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W pokojowej rywalizacji 
dwóch systemów
z w y c ię ż y  socjalizm
Przemówienie N. S. Chruszczowa
RANGUN PAP. 6 bm. Powiadają mi niekiedy -, . __  tj_ j . «*. • stwierdził następnie Chruszczówprzewodniczący Rady Mini- __ze zi,yt często mówię, tż so- 

strów ZSRR N. A. Bułga- cjajizm zwycięży i weźmie górę
nin i członek Prezydium " a1  kapitalizmem._  . Tak. Jestem Jak najgłębiejRady Najwyższej ZSRR przekonany, o tym. My wszyscy, 
N. S. Chruszczów zwiedzili ludzie radzieccy, jesteśmy prze- 
Uniwersytet Ranguński go- konani' ie w pokojowej rywali- s . s zacji dwóch systemów — systemraco powitani przez profeso.

Proletariusze 
wszystkich kra jów  

ł ą c z c i e  s i ç  1

rów i s+udentów, 
Do zebranych

socjalistyczny zwycięży.
Dni ustroju kapitalistycznego 

są policzone. Tak jak w żywym 
wygłosił organizmie ciągle odnawiają się 

przemówienie N. S Chrusz- komórki — stare umierają, a nó 
czow, który powiedział M ^ u S i . “ * h E  
W. in.: iry i rodzą się nowe, bardziej

W wip],, dzies''ecio- Post«Powe> bardziej przodujące.w Ciągu wiem azie^.ĘCiO Taiją nową formą jest ustrój so-
leci kolonizatorzy wmawia- cjoiistyczny. 
li ujarzmionym przez nich * * *
narodom, że powinny być im MOSKWA PAP. 7 bm. N. 
■wdzięczne za to, że usado- A. Bułganin i N. S. Chrusz- 
wili sie w krajach Azji. Ko- czow wrócili do Indii po 
lonizatorzy twierdzili. że sześciodniowym pobycie w 
przynoszą do ujarzmionych Unii Burmańskiej. 
przez nich krajów swą kul- 
turę, że uczą narody, jak 
powinny żyć.

Ale obecnie czasy koloni­
zatorów minęły, aczkolwiek 
nie wszędzie jeszcze znik­
nęli kolonizatorzy.

Zdobywszy niezależność po 
lityczna swego kraju powin­
niście czynić wszystko, aby 
jeszcze bardziej umocnić swe 
zdobycze. Aby uzyskać praw 
dziwą, rzeczywista wolność, 
trzeba stworzyć w wyzwolo­
nym kraju swa ekonomikę 
niezależną od obcych 
państw.

Państwa imperialistyczne
— mówił dalej Chruszczów
— nader zręcznie dostoso­
wują sie do warunków, kie­
dy zmuszone są pójść na 
ustępstwa wobec narodów, 
które powstały do walki.

Wycofują one swe woj­
aka. ale staraja się jeszcze 
bardziej podporządkować so­
fcie te kraje, z których wy­
cofują swe siły zbrojne i w 
jeszcze większym stopniu u- 
zależnić je gospodarczo od 
kaprysów monopolistów.
Ten. kto pragnie niezawisło­
ści swej ojczyzny, nie może 
do tego dopuścić.
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Rozpoczęły się
przygotowania do dyskusji

nad projektami
z a k ł a d o w y c h

planów 5-letnich

I W IELKI PIEC W ALCOW NI roku przyszłym będzie reali
zowany.

BLACH HUTY IM. LENINA
ROZPALONY! ROŚNIE

. , , NOWE ŚRÓDMIEŚCIE8 bm. został rozpalony pierw- 
szy wielki piec walcowni blach CZĘSTOCHOWY
w Hucie im. Lenina. Walcownia nn.
ta, .której rozruch rozpocznie się W centrum Częstoc J
w najbliższych dniach, jest jed wstaje rozlegle osied e " '« z k a  
nvm z niewielu tego typu za- ulowe, nadające temn 
kiadów w Europie — zarówno wielkomiejski charakter, 
pod względem wielkości i moż- siedlu został oddany 70 już 
liwości produkcyjnych, Jak i po kolei blok mieszkalny, 
ziomu technicznego. w nowym osiedlu śródmiej

. . skim Częstochowy mieszka Ju' Projektowa zdolność produk- 2 595 rodzln otwarto dla nich 
cyjna walcowni będzie bowiem dwadzleftcła parę sklepów róż 
wynosiła po pełnym uruchomię- nych bran4 j kilkanaście zakl 
niu 700 tys. ton rocznie, a zdol- dt̂ w us|ngowvch. 
ność produkcyjna rzeczywista,
tzn. taka, Jaką można będzie u; • SERIOGR^YF
zyskać po opanowaniu urządzeń
i procesów technologicznych, wy SKONSTRUOW AŁ POLSKI 
niesie rocznie około 1.200 tys- LEKARZ

W pierwszym okresie walców- (inf. wł.). Dr FRANCISZEK
nia produkować będzie blachę r oSSOWSKI — aspirant Aka- 
grubszą — o przekroju 2,3—12 demii Medycznej we Wrocławiu, 
mm, w późniejszym zaś — po specjalizujący się w leczeniu za 
wybudowaniu walcowni ciągłej burzeń narządu krążenia i na 
blach na zimno, przystąpi się do czyń krwionośnych — Jest nie 
produkcji arkuszów o przekroju tylko lekarzem, ale i konstrukto 
dochodzącym do 0,2 mm. rem • wynalazcą. Ostatnio skon

struował on tzw. seriograf — 
W PRZYSZŁYM  ROKU aparat rentgenowski do robie 

I WYGODNE nia seryjnych zdjęć serca j  naTANIE
DOM KI JEDNORODZINNE

Delegacja
Sejmu
PRL

w Moskwie

Sukcesy
polskich artystów 
za g ra n ic ą

BUDOWA JAWORZNA II 
— ZAKOŃCZONA

W największej naszej siłowni Jaworzno II 
wybudowanej i włączonej co eksploatacji w 
Planie 6-letnim, w dniu 5 bm. zakończono 
montaż 1 rozpoczęto rozruch ostatniego tur­
bozespołu. Elektrownia Jaworzno II została 
zbudowana w oparciu o dokumentację ra 
dziecką. Związek Radziecki dostarczył rów­
nież podstawowych maszyn ł urządzeń. Pod 
kierownictwem radzieckich specjalistów prze 
prowadzono budowę i montaż siłowni.

Do stolicy 
Związku Ra­
dzieckiego przy 
była 8 bm. w 

godzinach popo 
łudniowych de­
legacja sejmu 
Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludo 
wej. Na czele 
delegacji stoi 
prof. JAN DEM 
BOWSKI-mar 
szałek Sejmu, 
wiceprzewodni­
czący Rady rań 
stwa.

Na lotnisku 
we Wnukowie, 
pod Moskw ą, 
udekorowanym 
flagami 
stwowymi Pol­
ski i ZSRR, de 
legacje wita! 
m. in. przewo-J 
nicząey Rady 
Związku Rady 

Najwyższej 
ZSRR A. P. 
Wolkow.

Podjęta ostatnio przez KG PZPR uchwała w spra­
wie włączenia podstawowych organizacji partyjnych 
i załóg fabrycznych do udziału w opracowaniu pro­
jektów planu 5-letniego zakładów pracy, spotkała się 
z ogromnym zainteresowaniem robotników i pracow 
ników przedsiębiorstw. W terenowych instancjach 
partyjnych, w wielu centralnych zarządach i fabry­
kach rozpoczęły się już energiczne przygotowania 
do realizacji tej uchwały.

tego planu postanowiono cał 
kowicie zrewidować.

* * *
WROCŁAW PAP. W Pafa

wagu odbywają się otwarte 
zebrania oddziałowych orga­
nizacji partyjnych, na któ­
rych członkowie partii i bez-

RZYM PAP. Znana skrzypao 
ka polska Wanda Wiłkomirska, 
która przybyła w niedzielę eo 
Wioch, dała 6 bm. wieczorem w 
klubie muzycznym w Arczzo 
swój pierwszy koncert.

16 grudnia wystąpi ona ponow 
nie w Akademii Muzycznej San 
ta Cecilia w Rzymie.

* * *WARSZAWA PAP. Duży suk­
ces artystyczny odniósł w czasie 
występów gościnnych w Jugosła 
wii laureat V konkursu im. Tr. 
Chopina — Adam Harasiewicz. 
5 recitali chopinowskich, które 
Pianista dał w Zagrzebiu, Bel­
gradzie i Nowym Sadzie, spotka 
ło się z entuzjastycznym przyję­
ciem publiczności I prasy jugo­
słowiańskiej.

Artysta zostai zaproszony na 
łato 1956 roku na festiwal mu 
zyezny w Dubrowniku.

Policja francuska
b e z p ra w n ie  a re s z to w a ła

polskiego dyplomatę
WARSZAWA PAP. Dnia jęte w stosunkach między- 

8 bm. ambasador Francji narodowych i może mieć na 
P. Pierre de Leusśe został celu jedynie zakłócanie tych 
zaproszony do Ministerstwa stosunków.
Spraw Zagranicznych p rz e z --------------------------------- --------
dyrektora departamentu ....................... .

W wielu zakładach Wy­
brzeża na specjalnych nara­
dach załogi zapoznały się z 
treścią uchwały KC PZPR.
M. in. w Stoczni Gdańskiej, 
w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, w porcie 
gdańskim i gdyńskim, w Sta
rogardzkich Zakładach Far- partyjni“ robotnicy,' technicy 
maeeutycznych powołano już j inżynierowie zaznajamiają 

P?«- | komisje zakładowe, które się z uchwała KC PZPR. Za 
przystąpiły do prac zwiaza- joga starannie przygotowuje 
nych z organizowaniem’ dys ' sję <j0 ogólnozakładowej dy 
kusji. skusji na.d opracowywanym

W Komitecie Wojewódz- już od pewnego czasu pro 
kim PZPR w Gdańsku zor- jektem planu 5-letniego dla 
ganizowano szereg semlna- tego zakładu, 
riów dla pracowników apa- Równocześnie organizacj 
ratu partyjnego — pierw- partyjne prowadzą poważa 
szych sekretarzy miejskich pracę nad zapoznaniem zało 
i powiatowych komitetów gi 7 głównymi wytycznymi 
PZPR, członków Prezydium pianu 5-letniego zakładu 
Woj. RN w Gdańsku i prze- Do pracy nad doprowadzę 
wodniczących powiatowych niem uchwały KC PZPR do 
rad narodowych z Wybrze- załogi włączył się również ra

BĘDZIEMY BEZBOLEŚNIE 
ŁĘCZYC ZĘBY 

W Poznaniu odbyły się nie­
dawno obrady Krajowego Zjaz­
du Stomatologów, które zgroma 
dzily Ok. 500 naukowców i leka- 
rzy-dentystów, specjalizujących 
się w stomatologii zachowaw­
czej.podczas ożywionej dyskusji, 
Jaka wywiązała się po wielu wy 
głoszonych na zjeździe refera­
tach, wyłoniło się zagadnienie 
stosowania nowych metod lecze 
nia zębów I różnego rodzaju po­
wikłań w chorobach jamy 
ustnej. . ...M. in. zebrani omówili spra 
wę zastosowania w polskiej sto­
matologii aparatów ultradźwięk® 
wych, umożliwiających bezbolf-s 
ne leczenie chorych zębów.

40-OSOBOWY 
HELIKOPTER 

(Inf. wł.). W dniu wczorajszym 
dokonano w USA po raz pierwszy 
publicznego pokazu nowych he­
likopterów, wyprodukowanych 
przez przedsiębiorstwo budowy 
heilkopterów „Piaseeki-Helicop- 
ter Corporation“ . Helikoptery tę, 
wyposażone w silniki gazoturbi- 
»owe, dają pomieszczenie 10 oso 
bom i mogą rozwijać szybkoS^ 

km na godzinę. Jest to szyb- 
kość o 15 km większa od ustało 
®ego dotychczas rekordu dla ha- 
ukopterów. Rekord ten ustalony 
zostai w roku ub. przez heiikop 
k «L typu ..Sikorski h39". Heli­kopter firmy „Piasecki“ wznosi 

&órę i  szybkością 650 me* 
U6w »a minutę.

MSZ ambasadora Przemyśla 
wa Ogrodzińskiego, który 
złożył w imieniu rządu pol­
skiego protest z powodu bez 
prawnego aresztowania przez 
policję francuską w zachod­
nim Berlinie dyplomaty pol­
skiego, II sekretarza misji 
wojskowej PRL w Berlinie, 
Czesława Kalińskiego.

Ambasador Ogrodziński do 
magał się natychmiastowego 
zwolnienia Czesława Kaliń­
skiego przez władze francu­
skie.

Jak się dowiadujemy, prze 
bieg wypadków był nastę­
pujący:

6 grudnia br. o godz. 17.35 
Czesław Kaliński został za­
trzymany przy ulicy Thur- 
neysser-Strasse, w dzielnicy 
Wedding, we francuskim sek 
torze Berlina zachodniego 
przez grupę funkcjonariuszy 
policji francuskiej. Kalińskie 
mu zarzucono worek na gło­
wę, wepchnięto do przygoto­
wanego samochodu i uwie­
ziono w nieznanym kierun­
ku.

Szef polskiej misji wojsko 
wej w Berlinie (zachodnim) 
Cz. Urbaniak — został do­
piero po licznych interwen­
cjach przyjęty 8 bm. przez 
generała Geze komendanta 
francuskiego sektora Berlina, 
wobec którego złożył stanów 
czy protest przeciwko bez­
prawnemu aresztowaniu 
członka misji, domagając się 
jego niezwłocznego uwolnie­
nia.

Jest oczywiste, że brutalny 
akt, którego dopuściła się 
policja francuska w Berlinie 
zachodnim w stosunku do 
dyplomaty polskiego, naru­
sza elementarne zasady przy

ża oraz dla działaczy gospo­
darczych. W czasie tych se­
minariów zapoznano słucha­
czy z metodami i kierunkiem 
pracy organizacji partyj­
nych w ustalaniu wraz z 
załogami założeń planów 5“ 
letnich swych zakładów.

8 bm. w czasie narady 
aktywu partyjnego w Gdań­
sku — sekretarz K\V PZPR 
Henryk Winter wskazał 
m. jn. na konieczność uw­
zględnienia w założeniach 
planów zakładowych nie 
wykorzystanej w pełni po­
wierzchni hal produkcyjnych 
— n.p. w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej; na sprawę 
lepszego wykorzystania ma­
szyn w Stoczni Gdańskiej °- 
raz wprowadzenia nowej 
technologii w budownictwie
okrętowym.

Ostrej krytyce poddano 
fakt pośpiesznego opracowa­
nia „zakładowego planu 5- 
letniego“ przez grupę fachów 
ców i kierownictwo Nadmor 
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Gdańsku bez 
jakiegokolwiek udziału w 
tych pracach załogi. Projekt

diowęzeł zakładowy, nadają 
specjalne audycje.

czyń krwionośnych. Dotychczas 
normalnym aparatem rentge 
nowskim moina było zrołvć jed 

(Inf. w!.). Ini. Klimek i bry- no zdjęcie, które nie dawało 
gadzista blacharski Kędra z® pełnego obrazu schorzenia.
Zamościu*,' &osiłl ' S w T p m  W W ALCE O GRUDNIOWY 
jekt domku jednorodzinnego r WEGIEL
desek ł impregnowanych płyt
pilśniowych. p0 „barburkowych“ uroczysto

Koszt budowy domku jedno- ściacb górnicy kopalń węgla z 
rodzinnego, siadającego sig n- nową
parterze z * P»k.t ,a , R0 planu wydobycia. Na przo-
weiandvP » „a nietrze rjedne. dujące miejsce wysunęła się o- werandy, a n a „ r n l e k t o -  hecnie załogą kopalni „¡gnący“ 
go lub dwu pokoi -  wykonywajaca swoje zadania w
dawcy obliczają na « n0)S proc. Tuz za nią najlepsze
tys. 7.1, tj. ok- ^  pr.oc: tp " wyniki w pracy uzyskują gór- mż przeciętny koszt dotychczas Uopalni „Silesia", którzy
budowanych domkow tej wiel- __________ dni
kości. plan pierwszych sześciu dni 

grudnia wykonali w 110,7 proc.
Projekt domku z płyt pllśnio* oraz górnicy kopalni „Grodziec“ ,

wych został zatwierdzony i w

P M H
uiykonala
ro c z n e
zadania

»
Dnia 8 bm. Polska Mi- 

ryr.arka Handlowa wyko. 
nała roczny plan prze­
wozu towarów we wszy- 
sikich wskażęikaota. Osiąg 
Pięcie to było możliwe 
dzięki realizacji tysięcy 
zobowiązań podjętych na 
apel CRZ7. przez pracow 
ników PMH oraz współ­
zawodnictwu między jed­
nostkami pływającymi.

Do przedterminowego 
wykonania zadań planu 
rocznego przyczyn ly- sie 
głównie załogi statków: 
„Jedność Robotnicza“ . 
„Marchlewski“ i „Curic- 
Skłodnwska“ .

którzy po »az pierwszy w swo­
jej historii zajmują tak wysoka 
lokatę.

PIERWSZA SERIA 
RADIOODBIORNIKÓW 

„SL Ą SK “
• W Dolnośląskich Zakładach 

Wytwórczych Urządzeń Radio­
wych w Dzierżoniowie zakończo 
no montaż pierwszej serii no­
wych radioodbiorników typu 
„Śląsk“ .

* *  *
We wrocławskiej spółdzielni 

„Radiotechnika“  zakończono bu 
dowę prototypu samochodowe­
go radioodbiornika. Aparat ten 
przewidziany jest dla samocho­
dów „Warszawa“ .

Depesza
z okazji

60 rocznicy 
urodzin

Dolores Iharturi
Do towarzyszki 
DOLORES IBARRURI 
sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii 
Hiszpanii
Droga Towarzyszko! 
Komitet Centralny Pol­

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesyła
Wam z okazji 60-lecia 
Waszych urodzin serdecz 
ne. braterskie pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia

Polskie masy pracujdce 
znają Was jako niezłom­
nego bojownika o wol­
ność ludu hiszpańskiego, 
szlachetnego, niestrudzo­
nego szermierza sprawy 
robotniczej. Waszą wspa­
niałą postawą rewolucjo­
nistki zaskarbiliście sobie 
uczucia ludu polskiego.

Imię Wasze wiąże się 
nierozerwalnie z długo­
letnią bohaterską walką 
Komunistycznej Partii 
Hiszpanii z dyktaturą ja 
szystowską o wolność 
niepodległość ojczyzny, < 
Chleb t pracę, o godność 
człowieka, o pokój. Pod 
Waszym przewodnictwem 
Komunistyczna Partia 
Hiszpanii, wychowuje kia 
sę robotnicza w duchu 
marksizmu - leninizmu 
w duchu przyjaźni 
współpracy między tiaro 
darni.

W dniu Waszego 60-le 
cia tyczymy Wam dlu 
gich lat życia, zdrowia 
pomyślności osobistej 
twórczej pracy w imię 
żywotnych interesów hisz 
pańskiego ludu pracują' 
cego, w imię zwycięstw 
wielkiej idei socjalizmu.

Za Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
(—) 3. BIERUT

Zwolennicy Mendes-France’a 
sojusznikami SFIO

w wyborach do parlamentu
PARYŻ PAP. Głównym kiej i konstrukcji europej- 

wydarzeniem ostatniej doby sklej“ .
w rozwijającej się obecnie Jako przyszłych sojuszni- 
kampanii wyborczej są u- ków SFIO prasa burżuazyj- 
chwały Rady Krajowej na wymienia radykałów, 
SFIO, która z”ebrała się w UDSR, ewentualnie część 
Puteaux, aby ustalić takty- gaullistów itp. Zarysowuje 
kę wyborczą tego stronnic- się w szczególności współ- 
twa. Obrady toczyły się pod działanie między SFIO a 
znakiem apelu Francuskiej zwolennikami Mendes-Fran 
Partii Komunistycznej o u- ce‘a. 
tworzenie koalicji wybór- * * *
czej między komunistami a PARYŻ PAP. Mendes 
socjalistami. Kierownictwo prance przemawiając w śro- 
SFIO wzięło na siebie cięż- ^  na konferencji prasowej 
ką odpowiedzialność, zajmu- pOŴ aj z zadowoleniem de- 
jąc negatywna stanowisko cvz-ę kierownic|wa SFIO 
wobec tego apelu. Bardzo ------- ,.

Debetu w  Bundestagu potw ierdziła

| LAUREACI NAGRÓD 
| PAŃSTWOWYCH
I Prof. ar Jan TOMASZEW- S 
i  SKI, kierownik katedry gle- ;  
:  boznawstwa Wyższej Szkoły i  
:  Rolniczej we Wrocławiu, jest 5 
ą dwukrotnym laureatem Na- E 
r grody Państwowej w dziedzi E 
E nie nauk rolniczych, w tym = 
Ę roku otrzyma! zespołową Na- \ 
E grodę Państwową iii stop- = 
ś nia za współudział w oprą- i  
= cowaniu mapy gleb Polski w E 
r Skali lil.ooo.ooo, zaś w 1955 E 
I  roku Nagrodę Państwową IIĘ 
z stopnia za osiągnięcia teorc- = 
i  tyczne 1 praktyczne w dzic- £ 
E dżinie łąkarstw a. |

luiiiiiiiiiimiuiiiii i ■ 11 ■ 11 ■ 111 ■ 11111.......11 ■ i ■  111 ń

je drogę do utworzenia fron 
tu republikańskiego'.

;ego apeiu. przeciwko koalicji wybor-
silna mniejszość ustosunko- C7g. z kornunistami. Oznaj- 
wała s i ę  jednak przychylnie mi) ¿e ta decyzja „toru- 
do propozycji Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Wie 
lu uczestników obrad pod­
kreślało również konieczność 
nawiązania koalicji z komu­
nistami przynajmniej w czę 
ści okręgów. Koła politycz­
ne przewidują, że praktycz­
ne skutki takiego rozbicia 
dadzą się we znaki podczas 
■wyborów.

* *  *
W swej rezolucji kierow­

nictwo SFIO wypowiedzia­
ło się ogólnikowo za soju­
szem z tymi wszystkimi, 
którzy „przeciwstawiają się 
manewrom wymierzonym 
przeciwko demokracji’1 oraz 
zgadzają się na „podstawowe 
zasady programu socjalistycz 
nego“ . Wśród zasad tych 
kierownictwo SFIO umie­
ściło prócz haseł „walki o 
swobody demokratyczne, o 
pokój w drodze rokowań, o

Rozmowy z FDP 
ponownie
przerwane
BERLIN PAP. Rozmowy 

między kanclerzem Adenaue 
rem i przedstawicielami par 
tii CDU i DP (partia nie­
miecka) a Wolną Partią De­
mokratyczną (FDP) w spra­
wie przezwyciężenia ostat­
nich rozbieżności w łonie 
bońskiej koalicji rządowej

BERLIN PAP. Na posledze- 
niu zachodnio - niemieckiego 
Bundestagu 7 bm. Adenauer 
odpowiadał na złożoną przed 
10 tygodniami interpelację 
SPD w sprawie procesu 
Schmeissera.

Jak wiadomo, we wrześniu 
br. rozpoczął się w Hanowe­
rze proces przeciwko b. agen­
towi wywiadu francuskiego 
Schmelsserowi i współoskarżo- 
nvm: wydawcy pisma ,»Der
Spiegel“ Augsteinowi, dzienni­
karzom Jaene‘owi I Mansowi 
oraz b. radcy ministerialnemu 
Ziebellowi. Schmeisser odpo­
wiadać miał za wysunięcie pod 
adresem Adenauera', sekreta­
rza stanu Blankenhorna i kon 
sula generalnego NRF w USA 
Relfferscheidta oskarżenia o 
uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Francji. Proces przeciw­
ko Schmelsserowi i współoskar 
żonym został umorzony, ponie­
waż Arlenauer, Blankenhorn 1 
Reifferscheidt wycofali skargę.

Adenauer oświadczając m. 
in., że ani on, ani BJanken- 
horn 1 Reifferscheidt nie byli 
współpracownikami francus­
kiej siatki szpiegowskiej, jedno 
cześnie powiedział:

„Faktem Jest, że w tych la­
tach (chodzi o okres, w któ­
rym Adenauer utrzymywał 
kontakty z wywiadem francu­
skim) partie polityczne i urzęd 
nicy rządowi często odwiedzali 
przedstawicieli władz wojsko­
wych zachodnich mocaistw 
okupacyjnych 1 zasięgali u 
nich informacji. Tego rodzaju 
formę kontaktów miałem i ja. 
Spotykałem się również ze 
Sehmeisserem“ .

W dalszym ciągu swego o- 
świadczenia Adenauer usiłował

Konrad Adenauer

Adenauer zaprzeczy! równi/.ż 
prawdziwości pozostałych ze­
znań Schmeissera o umowie 
z wywiadem francuskim, któ­
ra przewidywała, że w wy­
padku zagrożenia Adenauer wy 
słany zostanie specjalnym sa­
molotem do Hiszpanii. Zaprze 
czyi on także istnieniu planów 
odstąpienia Francji lewego 
brzegu Renu.

Dziennik „Neues Deutsch­
land“ pisze, że partie bońskiej 
koalicji rządowej pokierowały 
sprawą interpelacji w ten spo­
sób, aby agenturalna działal­
ność Adenauera została zatu-

zap rzeczy ć, że udzielił Blan- szowana. Należy lodkreślić 
kenhornówt zezwolenia na do- fakt,, że koalicji bońskiej po- 
starczanie informacji wywia- mogła w niemałym stopniu 
dow; francuskiemu. Adenauer sama SPD. 
przyznał jednak, że prowadził 

gen. Speidlem rozmowy na

— zostały w środę ponownie
w uivu«iv ________ _ - , przerwane. Rozmowy te pod

rozbrojenie“ itp. również ha j jęte mają być we wtorek w 
sła tzw. „obrony atlantyc-1 przyszłym tygodniu.

temat możliwości „przerwania 
zachodniej linii obronnej przez 
wojska radzieckie i upoważnił 
Blankenhorna do przekazania 
treści tych rozmów władzom 
alianckim.

Adenauer zaprzeczył rów­
nież, że on i Blankenhorn 
otrzymywali od Schmeissera 
pieniądze i żywność jako za­
płatę za udzielane mu infor­
macje. Jednocześnie Jednak 
zmuszony był on przyznać, że 
Blankenhorn „ugaszczał
Schmeissera. Jak to bywało 
wówczas w zwyczaju“ .
Schmeisser zrewanżował się za 
to, dostarczając Blankenhorno- 
wi czekolady, kawy i koniaku. Schmeissera. 
Ponadto Blankenhorn otrzymał CDU użyli

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, te po interpelacji SPD i 
odpowiedz. Adenauera nikt z 
Bundestagu nie zabrał już gło 
su. „Neues Deutschland“  
stwierdza, że w wyniku kilku 
tajnych spotkań między przed 
stawicielami CDU i SPD so­
cjaldemokraci zgodzili się wy­
stąpić z Interpelacja na samym 
wstępie posiedzenia Bundes­
tagu w ramach tzw. „godziny 
pytań“ , co wykluczyło możli­
wość dyskusji nad odpowiedzią 
strony interpelowanej. SPD 
miała się również zobowiązać, 
lż nie będzie nalegała na o- 
trzymanle odpowiedzi odnoś­
nie wszystkich problemów 
związanych z procesem 

Przedstawiciele 
podobno wobec

od Schmeissera 1600 marek, w SPD szantażu oświadczając, że 
c e lu  przekazania tej kwoty pew przeciwnym wypadku ’ oa-
nej placówce w Zagłębiu Ruh- licja zmuszona będzie ujawnić 
ry do walki przeciwko komu- kontakty przywódców SPD X 
nizmowi. wywiadem zachodnim.
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W zwią/ku z cortzienną a»u,etą „Głosu" jeden z czyiet- 
ników Anton1 Furchel pisze do redakcji m. In.i „Nurtuje 
mnie Sardzo pewna wątpliwość. Mnie sic wydaje, te jakimi 
mv krokami odbiegamy od wojny, to imperialiści jeszcze 
większymi dążą do wojny, co szczególnie sie uwidoczniło na 
ostatniej konferencji genewskiej, uwidacznia sie w Niemczech 
zachodnich w odbudowie Wehrmachtu i w Innych faktach. 
Nie mogę Jednego z drugim pogodzić".

niejszą własnością całegoCzytając ten list. przy­
pomniałem sobie pewne 
zebranie, ns którym po 
powrocie z Genewy refe. 
rowalem przebieg 1 wy- 
niki konferencji czterech 
ministrów spraw zagra­
nicznych. Na zebraniu 
tym w y w ią ż  la sie cieka­
wa dyskusja na temat 
rozbrojenia. Jeden z dys­
kutantów postawił pyta­
nie: „Czy niezliczone roz 
mowy w sprawie reduk­
cji zbrojeń mała iakiekol 
wiek znaczenie? Jeżeli ka 
pitaliści uważaja. że wyż 
cig zbrojeń pizynosi ;ro 
maksymalne zr-ski to czy 
można liczyć sie z tym. 
że zgodzą sie na ich re-- 
dukcje?“

To krańcowo pesymi­
styczne stanowisko wv'-v0 
lało burze protestów, acz­
kolwiek byli i tacy. któ- 
rzy popierali dodatkowy­
mi argumentami teze wy 
powiedziana powyżej, 
wskazując na przebieg 
dyskusji w Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ oraz 
ostatnio w Komisji Poli. 
tycznej Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych.

Istotnie, przebieg dys­
kusji w Podkomisji Roz. 
brojeniowej. wymiana po 
glądów między ministra­
mi spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Ge 
newie i dyskusja w Ko­
misji Politycznej mogły 
wywołać pewne zniecier­
pliwienie wśród niektó­
rych z nas. tym bardziej, 
że właśnie w czasie tych 
dyskusji dotarła do nas 
wiadomość, że prelimi­
narz budżetowy Niemiec 
zachodnich na rok 1956- 
57 przewiduje na remili- 
taryzacje 16 miliardów 
marek, tj. 50 proc. ogól­
nej sumy wydatków. 1 
ieżeli Podkomisja Rozbro 
jeoiowa. nrmo że doszła 
do niewątpliwego zbliże­
nia stanowisk członków 
Podkomisji Rozbrojenio­
we! w wielu podstawo­
wych kwestiach dotyczą­
cych rozbrojenia, nie po­
trafiła nadać im formy 
porozumienia, to jest to 
wynikiem tego, że USA 
wysunęły zastrzeżenia wo 
bec wszystkich propozycji 
poprzednio wniesionych 
przez mocarstwa zachod­
nie. A stanowisko ame­
rykańskie zostało następ­
nie poparte w Genewie 
przez ministrów W. Bry. 
tanii i Francji.

Wszystko to prawda. Jed­
nakże wiele Jest danych po 
temu, by patrzeć w przysz­
łość z ufnością, nie zanied­
bując oczywiście niezbęd­
nych wysiłków dla zapewnie­
nia naszego bezpieczeństwa, 
jak bowiem, mówi przysło­
wie, którego autorem jest 
piewca imperializmu brytyj­
skiego, Kipling, bezbronne <ć 
Jagnięcia podnieca tygrysa.

O bezbronności naszej nie 
może być nawet mowy. Zda­
ją sobie z iego dobrze spra­
wę wrogowie pokoju i od­
prężenia międzynarodowego. 
Mają zresztą dowody bardzo 
wymowne, że nasz obóz nie 
zaniedba niczego, aby ode­
chciało się ewentualnym na­
pastnikom zaryzykować uo- 
wą wojnę. Niedawno przecież 
dowiedzieliśmy się o nowych 
doświadczeniach radzieckich 
z bronią wodorowa o nie­
zwykłej sile, wielokrotnie 
większej od dotychczas zna 
nych. Komunikat TASS po­
twierdzi! wiadomość o pró­
bach dokonanych w Związ­
ku Radzieckim.

A  równocześnie Zwią­
zek Radziecki — tak, jak 
i poprzednio, kiedy poli­
tycy zachodni sadzili, że 
ZSRR nie dysponuje jesz 
cZe bronią atomową 1 wo 
dorową równa posiadanej 
przez Stany Zjednoczone 
— ponownie wysuwa 
wniosek o zakaz broni 
masowej zagłady, o znisz 
czenie posiadanych zapa­
sów, zaprzestanie nowych 
doświadczeń i skierowa­
nie całego wysiłku na po 
kOiowe wykorzystanie e- 
nergij termojądrowej.

We wszystkich reportażach 
i pobytu dziennikarzy ia- 
chodnich w Związku Radziee 
kim, z wypowiedzi polity­
ków, którzy w ostatnim roku 
tak licznie odwiedzili Kraj 
Rad, przebija jedna nuta: 
nie można mieć wątpliwości 
co do tego, że ani naród ra­
dziecki, ani rząd radziecki 
ale chcą wojny; nonsensem 
jest twierdzenie, że krajom 
zachodnim grozi Jakakolwiek 
agresja. Ta prawda jest dla 
każdego z nas jasna Jak sioń 
ce, ho wynika z samej istdty 
naszego ustroju. A prawda 
ta staje się coraz powszech-

Świata.
Czemuż więc mocarstwa 

zachodnie wyszukują 
wciąż nowe preteksty, 
aby nie dopuśc’ć do ogra 
niczenia zbrojeń i do za­
kazu broni masowej: zagła 
dy? Dzieje się tak dlate­
go, że sa koła w Stanach 
Zjednoczonych, które nie 
wyrzekły sie leszcze ro­
jeń o możliwości podbo­
ju świata i poddania go 
swojel kontroli. Bo sa 
leszcze kota w Stanach 
Zjednoczonych. które 
pragną na wyścigu zbro­
jeń zbijać miliardy.

„Gdybyśmy mogli — 
powiedział ’ tow. Chrusz­
czów na przyjęciu wyda­
nym na cześć delegacji 
radzieckiej przez Hindus 
ko - Radzieckie Towa­
rzystwo Rozwoju Współ­
pracy Kulturalnej — 
wszystkie środki wydat. 
kowane na uzbrojenie 
przeznaczyć wyłącznie na 
cele pokojowe, to dobro­
byt naszego' narodu 
wzrósłby jeszcze bardziej. 
Rozumieją to nasi nie­
przyjaciele. Oto dlaczego 
niektórzy politycy za gra 
nicą boją się obecnie mó 
wić poważnie o rozbro­
jeniu. nie chcą zlikwido. 
wać napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. 
Boia się oni, że zdołamy 
zwolnić środki wydatko. 
wane obecnie na cele 
obrony i przeznaczyć je 
na cele budownictwa po 
kojowego.

A więc — zapyta ktoś 
— sprawa redukcji zbro- 
jeń zakazu produkcji 
broni masowej zagłady 
jesi. beznadziejna? Taki 
wniosek byłby fałszywy 
Dla każdego bowiem, kto 
choćby pobieżnie śledzi 
rozwói wydarzeń na 
świecie jest .jasne, że 
zwłaszcza w ostatnim ro­
ku można zaobserwować 
znaczny poster» i w tej 
dziedzinie.

Konferencja warszaw­
ska i Bandung. dążenie 
ZSRR do znalezienia roz 
sądnego kompromisu, zdo 
zdobycia dla naszej Idei 
współistnienia wielkiego 
narodu Indii 1 wielu in­
nych narodów i państw, 
wstąpienie na drogę usa­
modzielnienia sie takich 
krajów jak Egipt, poteż. 
niejacy z dnia na dzień 
nacisk opinii publicznej, 
wymowa konferencji 6ze. 
fów rządów czterech mo 
carstw, wyniki konferen­
cji atemowei — wszystko 
to zmusza wrogów poko­
ju i odprężenia między- 
narodowego do stałego 
cofania się pod naporem 
faktów.

Byłoby lekkomyślnością 
sadzić, że wszystkie spor 
ne sprawy można załat- 
wić za jednym zama­
chem, jednym magicz­
nym zaklęciem. Byłoby 
naiwne przypuszczać, że ! 
opór niektórych kól w 
krajach zachodnich prze­
ciwko odprężeniu, prze­
ciwko ograniczeniu i kon 
troli zbrojeń można szyb 
ko złamać. Ale nawet 
krople wody — stale spa­
dające — zdolne sa skru 
szyć skałę. A tych kropel 
kruszących skalę polity­
ki wojennej jest dziś na 
świecie wieleset mTio. 
nów. K. G.

Zgromadzenie Ogólne HZ 
ZA PRZYJĘCIEM 18 PAŃSTW

do ONZUSA uznały
neutralność
Austrii

NOWY JORK PAP. We 
wtorek Stany Zjednoczone 
uznały neutralność Austrii. 
Tak więc, neutralność Au­
strii została już uznana przez 
cztery wielkie mocarstwa i 
szereg innych krajów.

NOWY JORK. PAP. Specjalna Komisja Poli­
tyczna uchwaliła w środę projekt rezolucji Kanady 
i 27 innych państw wzywający Radę Bezpieczeństwa 
do przyjęcia w poczet czło nków ONZ 18 następują­
cych państw: Albanię, M0 ngolską -Republikę Ludo­
wą, Transjordanię, Irlandi ę, Portugalię, Węgry, W o 
chy, Austrię, Rumunią, Bułgarię, Finlandię, Cej­
lon, Nepal, Libię, Kambodżę, Japonię, Laos i Hisz 
panię.

Za rezolucja głosowały 52 legacje Kuby i Chin czang- 
Frzeciwko rezo- kaiszekowskich.delegacje, 

lucji głosowały jedynie de-

Ufawnienie tajnego
»Memorandum Wiedeńskiego«
Rząd austriacki wyprzedaje

część majątku obcym monopolom
(OBSłUGA WŁASNA)., Niedawno organ KP Austrii 

„Oesterreichiscbe VoIksstimme“, ujawnił istnienie taj­
nego „Memorandum Wiedeńskiego“, przewidującego 
zwrot obcym monopolom szeregu kluczowych przedsię­
biorstw austriackich.
W kilka dni później kan­

clerz Raab zmuszony był 
przyznać, że istnieje takie 
memorandum i zapowiedział 
jego opublikowanie. Pod ko­
niec ub. tygodnia rząd opu­
blikował tekst memorandum. 
Są to 2 dokumenty: porozu­
mienie podpisane między 
Austrią a USA i W. Bryta­
nią oraz dokument podpisa­
ny między Austrią a Fran­
cją. „Memorandum Wiedeń­
skie“ nosi datą 10 maja 1955 
roku i zostało opracowane 
podczas,konferencji ambasa­
dorów zachodnich w Wied­
niu, która odbyła się w tym 
czasie.

Memorandum, według 
„Oesterreichische Yolksstim- 
me“, przewiduje:

tym, że „Memorandum Wiedeń­
skie" jest tylko uzupełnieniem 
traktatu państwowego.

W odpowiedzi na to „Oe­
sterreichische Volksstimme“ 
stwierdza: „Austriackie koła 
rządowe podpisały na kilka 
tygodni przed opracowaniem 
„Memorandum Wiedeńskie­
go“ „Memorandum Moskiew 
skie“ , w którym czytamy do 
słownie: „Po przekazaniu ma 
jątku niemieckiego w ra­
dzieckiej strefie okupacyjnej 
władzom austriackim, rząd 
federalny podejmie środki, 
które wykluczyłyby możli­
wość przekazania tegó ma­
jątku obywatelom państw 

1 obcych, osobom prywatnym 
lub instytucjom“. Trzeba do­
dać, że w nocie rządu au­
striackiego do mocarstw zâ

Rezolucja zostanie następ­
nie rozpatrzona przez Zgro­
madzenie Ogólne i po za­
twierdzeniu przesłana Radzie 
Bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, Zgromadze­
nie Ogólne przyjmuje no­
wych członków ONZ więk­
szością 2/3 głosów po uprzed 
nim zatwierdzeniu ich przez 
Rade Bezpieczeństwa ? glo­
sami, w tym za przyjęciem 
głosować musi 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

* * *
Przytłaczającą większością 

52 głosów Zgromadzenie O- 
gólne NZ uchwaliło projekt 
rezolucji, zgłoszony przez 
Kanadę i 27 innych państw, 
wzywającej Radę Bezpieczeń 
stwa do przyjęcia do ONZ 
18 państw ubiegających się 
o członkowstwo w ONZ.

•  przekazanie kluczowych vchodnich z 29 listopada 1949. „ _«nfinnen -upaństwowionych rafinerii 
nafty w ręce amerykańskich, 
angielskich i francuskich 
koncernów,

•  przyznanie obcym mo­
nopolom decydującego wpły 
wu na dystrybucję nafty 
austriackiej,

•  przekazanie części upań 
stwowionych pól naftowych 
w ręce prywatne, oraz przy 
znanie obcym koncernom 
naftowym szerokich możli­
wości poszukiwania nowych 
źródeł naftowych.

Ponadto rząd austriacki 
zobowiązał się, że ta część 
byłego mienia niemieckiego, 
co do której mocarstwa za­
chodnie utrzymują, że mie­
nie to „zakupili" po 1945 r., 
uznana zostanie za mienie 
alianckie i wydana będzie 
zagranicznemu kapitałowi.

Rząd austriacki, zmuszony do 
ujawnienia treści memorandum, 
usiłuje obecnie zbagatelizować 
całą sprawę, oświadczając, że w 
całej sprawie nie ma nic nowe­
go, ponieważ Już w 1849 roku, 
jak również w późniejszym okre 
sie całe zagadnienie było przed­
miotem wymiany not miedzy 
Austrią a mocarstwami zachod­
nimi. Byłoby żle — oświadczył 
Raab — „gdybyśmy atądając z 

i oburzeniem zwrotu majątku au­
striackiego za granicą, Jedno­
cześnie sami trzymali w swoim 
ręku majątek zagraniczny“ .

Prasa demokratyczna Au­
strii odpowiada na to, że 
skoro jest wszystko w po­
rządku i dokonane zgodnie 
z obowiązującymi ustawami, 
to dlaczego trzymano rzecz 
w. ścisłej tajemnicy „nie in­
formując o tym nawet, de­
putowanych parlamentu“ .

Koła rządowe twierdzą poza

roku była mowa o „zasad­
niczym sprzeciwie Związku 
Radzieckiego“ włączenia do 
traktatu państwowego zobo­
wiązań o odszkodowaniach 
dla mocarstw zachodnich.

„Memorandum Moskiewskie“ 
zostało zawarte w warunkach 
całkowitej Jawności oraz opu­
blikowano Jego pełny tekst. Na 
tomiast „Memorandum Wiedeń­
skie“  zawarto w tajemnicy i 
trzymano w ścisłej tajemnicy do 
dzisiaj. „Memorandum Moskiew 
skie“ przewidywało zwrot całe­
go b. mienia niemieckiego — 
administrowanego przez ZSRR
— w ręce państwa austriackie­
go. Natomiast „Memorandum 
Wiedeńskie“ zmierza do przeka­
zania decydujących wpływów w 
eksploatowaniu największego bo 
gactwa Austrii w obce ręce. 
Koła rządowe utrzymują, te obo 
wiązuje tylko „Memorandum 
Wiedeńskie“ . Ponieważ przed­
stawiciele Austrii — pisze dałe.i 
„Oesterreichische Volksstimme“
— podpisali dwa sprzeczne ze 
sobą dokumenty, obowiązywać 
może ostatecznie tylko doku­
ment, podpisany przez Austrię 
z przedstawicielami wszystkich 
czterech wielkich mocarstw, a 
mianowicie traktat państwowy“ .

Amerykańska
»pomoc«
dla Azji

(Inf. wl.). Jak donosi agencja 
United Press, amerykańska 
Administracja Współpracy Mię­
dzynarodowej ustaliła, że w bie 
żącym roku budżetowym kre­
dyty w ramach „pomocy dla 
zagranicy“  wyniosą dla Syja­
mu 34,5 miliona dolarów, dla 
Filipin ponad 29 milionów do­
larów, dla Indonezji ponad 11 
milionów i dla Japonii blisko 
1 milion dolarów. Oznacza to. 
źe fundusz dla Indonezji po­
większony został o 3 miliony 
dolarów, dla Filipin o 0,6 mi­
liona dolarów, natomiast kre­
dyt dla Syjamu zmniejszono o 
około 10 min dolarów. Agen­
cja donosi dalej, że „Korea za­
żądała powiększenia o 100 mi­
lionów zatwierdzonego pierwot­
nie przez Administrację Współ 
pracy Międzynarodowej kredy­
tu 460 milionów dolarów“ . W 
ramach zatwierdzonego dawniej 
planu, Taiwan otrzymać rna 102 
miliony, Wietnam, Kambodża i 
Laos 425 milionów, Pakistan 92 
miliony. Indie 50 milionów, Af 
ganistan 2 miliony i Nepal 1 mi 
lion dolarów. Pomoc dla Indii 
zmniejszona została o 10 milio­
nów dolarów, natomiast po­
moc dla Afganistanu ma być 
znacznie powiększona.

Inny korespondent UP, Gon- 
zales, informuje, że kraje 
Środkowego Wschodu i Afryki 
otrzymać mają w ramach „po­
mocy“  łącznie 279 milionów do 
larów.

Z podanych tu liczb wynika, 
że największą „pomoc“ otrzy­
mują te rządy, które spełnia­
ją czołową rolę w zaognianiu 
sytuacji w Azji.
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USA popierafą
kolonizatorówpoitugalskich
•  O b u rz e n ie  w  Indiach
•  D u lles  n iezad o w o lo n y

z  ośw iadczeń  radzieck ich
DELHI PAP. Głębokie obu 

rżenie i gwałtowną reakcję 
społeczeństwa Indii wywoła­
ło opublikowane niedawno 
oświadczenie amerykańsko- 
portugalskie podpisane przez 
sekretarza stanu USA Dulle- 
sa i ministra Spraw Zagra­
nicznych Portugalii Cunha, 
stwierdzające, że kolonie 
portugalskie na Dalekim 
Wschodzie są „prowincjami“ 
Portugalii, tj. częściami tego 
kraju.

Społeczeństwo i prasa In­
dii oceniają oświadczenie 
Dullesa i Cunhy jako „zna­
mienny przykład amerykań­
skiej polityki skrytego po­
pierania kolonializmu1.

lorespondent agencji United 
Press donosi z Delhi, że wyso­
kie osobistości z ambasady USA 
w stolicy Indii stwierdziły, iż 
uważają oświadczenie Duilesa i 
Cunhy za największy błąd dy­
plomatyczny, Jakiego Stany Zje­
dnoczone mogły się dopuścić.

NOWY JORK PAP. 6 Urn. od­
była się w Waszyngtonie kon­
ferencja prasowa zwołana przez 
sekretarza stanu USA J. F. Dul­
lesa.

Dulles omówił treść komuni­
katu amerykańsko-portugalskie- 
go i bronił tez zawartych w 
tym komunikacie.

Dulles wyraził niezadowolenie 
z powodu oświadczeń N. A. 
Bułganina 1 N. S. Chruszczowa, 
dotyczących polityki mocarstw 
zachodnich na Dalekim Wscho­
dzie i znajdujących się tam pro 
wincjl portugalskich. Twierdził 
on, że celem tych oświadczeń 
było rzekomo stworzenie atmos­
fery nienawiści i uprzedzeń. Na 
pytania korespondentów, czy 
osiągnięto jakiś postęp w roko­
waniach chińsko-amerykańskich 
w Genewie, J. Dulles odpowie­
dział, te w danym wypadku na 
leży mówić nie o braku postę­
pu, lecz o tym, że w istocie 
rzeczy nie są podejmowane żad 
ne kroki w sprawach, co do 
których osiągnięto porozumie­
nie.Z dalszych odpowiedzi Dullesa 
wynikało, że Stany Zjednoczone 
nie zamierzają rozstrzygnąć za­
sadniczych problemów spornych 
między USA a Chińską Repu­
bliką Ludową.

Sekretarz stanu USA wypo­
wiedział się ponownie przeciw­
ko przyznaniu Chińskiej Repu­
blice Ludowej miejsca w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

„Hindusthan Times“ prze­
widuje, że wypowiedź Dulle­
sa na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie 
skomplikuje stosunki mię­
dzy Indiami a Stanami Zje­
dnoczonymi. Dziennik poda­
je, że ambasador Indii w 
Waszyngtonie G. L. Mehta 
otrzymał polecenie odwiedzę 
nia Dullesa i złożenia mu 
oficjalnego protestu.

Mowy spisek 
p rze c iw k o  rządowi 
w Argentynie
NOWY JORK PAP. Z Buenos 

Aires donoszą, że w prowincji 
Mendoza odkryto nowy zamacn 
przeciwko obecnemu rządowi
argentyńskiemu gen, Arambu 
ru, który doszedł do wiadzy po 
obaleniu cztery tygodnie temu 
rządu Lonardiego.

Zamach przygotowywany był 
przez oficerów jednostek woj­
skowych stacjonujących w pro­
wincji Mendoza. Na czele spi­
sku stali dowódca argentyń­
skich wojsk górskich gen. Ra- 
violo Audisio oraz pułkownicy 
Reyes i Espejo. Aresztowano 
wielu oficerów argentyńskich, 
których samolotami odtranspor 
towano do Buenos Aires.

* * *Według doniesień prasowych 
z Buenos Aires, w Argentynie 
opracowuje się projekt ustawy 
o delegalizacji partii komuni­
stycznej. Prasa związana z ko­
łami rządowymi rozpoczęła kam 
ranię przeciwko tej partii.

SYTUACJA 
NA CYPRZE 

ZAO STRZA SIR
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A t t le e
mianowany lordem
Królowa angielska Elżbie­

tą mianowała Attlee lor- 
dem. Traci on mandat w Iz 
bie Gmin, który sprawował 
33 lata i przechodzi do Izby 
Lordów.

ZSRR
Przeszło 700 tys. aparatów te­

lewizyjnych wyprodukował Już 
w roku bież. radziecki prze­
mysł radiotechniczny.

NIEMCY
T hm. we Frankfurcie n/Me- 

nem runą! wskutek eksplozji ga 
zu czteropiętrowy gmach. Pod 
gruzami gmachu pozostały W 
osoby. Odkopano dotychczas 1 
ruin zwłoki 5 osób oraz sześć 
osób ciężko rannych.

CSR
Producenci filmowi z 53 kra­

jów zgłosili Już udział w IX 
Międzynarodowym Festiwalu Fil 
mowym w Karloyych Varach 
w 1956 r. Na festiwalu po raz 
pierwszy wyświetlane będą fil 
my panoramiczne.

LIBAN
Anglia opracowała plan weią 

gnięcia Libanu 1 Jordanii do 
paktu bagdadzkiego. Istota te­
go planu polega na tym, że 
Liban i Jordania miałyby za­
wrzeć z uczestnikami paktu 
bagdadzkiego układy gospodar­
cze 1 w ten sposób przystąpić 
pośrednio do paktu.

AUSTRIA
W poniedziałek w Alpach Ty 

eolskich na wysokości 2.100 me­
trów zginęło wskutek lawiny 
15 robotników elektrowni wod­
nej Kaprun w pobliżu Salzbur 
ga. Dokładna liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana, przypuszcza 
się bowiem, że pod zwałami 
śniegu znalazło śmierć jeszcze 
więcej osób. Akcja ratunkowa 
trwa.

TURCJA
Dotychczasowy premier turec 

kj Menderes w nocy ze środy 
na czwartek utworzył nowy 
tymczasowy rząd turecki. W 
skład nowego gabinetu wchodzi 
5 ministrów poprzedniego rządu.

USA
Na szosie pod New Jersey 

zderzyło się ze sobą 23 samo­
chodów. Samochody te, po Za­
blokowaniu drogi przez pierw­
szy spośród nich, utworzyły w 
ciemności i we mgle łańcuch
złożony z kolejno zderzających 
się 1 wpadających na siebie wo 
zów.

W zderzeniach tych 13 osób
odniosło rany.

* *  *
Do banku krajowego w Wls-

consin wtargnął uzbrojony wła 
mywacz. Po sterroryzowaniu ł 
pracowników banku i zamknię 
ciu ich w skarbcu, zrabował 
100 tys. dolarów, po czym odje 
chał oczekującym u wejścia do 
banku samochodem.

Masakra w Alferze

w

PARYŻ PAP. W Algerze 
intensywność walk nie ule­
ga zmniejszeniu. W niedzie­
lę 4 bm. doszło do poważ­
nego incydentu w miejsco­
wości Lamy, leżącej o kil­
ka kilometrów od granicy 
Algeru z Tunisem. Agencja 
France Presse podaje, że w 
toku zaciekłej walki, która 
rozegrała się wśród domów 
Lamy pomiędzy wojskami 
kolonizatorów a powstańca­
mi, zginęło 40 osób. Według 
przytaczanych orzez tę a- 
gencję okoliczności starcia, 
żołnierze francuscy mieli za 
atakować samochód ciężaro­
wy z powstańcami. Następ­
nie zorganizowali masakrę, 
w której zginęło i odniosło 
rany wiele osób cywilnych.

Na przebieg wydarzeń w

Lamy charakterystyczne 
światło rzuca jednak fakt, 
że żaden z żołnierzy i poli­
cjantów nie został nawet 
ranny.

Agencje zachodnie dono­
szą o walkach z powstańca 
m; w pobliżu Bonę, w okoli 
cach Philippeville i w in­
nych rejonach.

Na zaostrzenie sytuacji w 
Algerze wpłynęło m. in. 
przyznanie prefektom upraw 
nień nadzwyczajnych. Guber 
nator generalny Algeru S.i- 
ustells oświadczył w rozmo 
wie z dziennikarzami, że po 
sunięcie to ma na celu „za 
pewnienie porządku w cza­
sie wyborów“ do francuskie 
go Zgromadzenia Narodo­
wego.

WYDAWANYM przez Jugo 
słowiańską Agencję Infor­
macyjną w Paryżu przeglą 
dzie „Quastions Actuelles 

du Socialisme" ukazał się artykuł 
M. Ivanovica pt. „Indywidualni 
producenci rolni w Jugosławii1'. 
Biorąc pod uwa.gę żywe zaintere­
sowanie naszych czytelników sytu­
acją w Jugosławii, czemu wielu z 
nich daje wyraz w odpowiedziach 
na codzienną ankietę „Głosu“ — 
podajemy fragmenty tego artyku­
łu.

Jakiekolwiek byłyby korzyści — 
pisze Ivanovic — płynące z wiel­
kich gospodarstw rolnych, dzięki 
rozwojowi nowoczesnej techniki, 
pozostaje faktem, że w naszym kra 
ju przeważa jeszcze drobna włas­
ność ziemska. Mimo gwałtownych 
zmian, zachodzących w strukturze 
socjalnej w Jugosławii, ze zjawis­
kiem tym liczyć się będziemy mu­
sieli jeszcze przez długi czas. Z te­
go też powodu nasza polityka 
agrarna stara się pomóc chłopu w 
podniesieniu poziomu gospodarowa 
nia w granicach jego możliwości i 
przy pomocy całej gminy.

Nowe stosunki społeczne 1 nowy 
system ekonomiczny nie rozciągają 
się u nas wyłącznie na ludność 
miejską, lecz obejmują również 
wieś. Wieś organizuje i rozwija sa­
morząd chłopów pracujących, po­
dobnie jak fabryki rozwijają sa­
morząd robotniczy.

Indywidualni chłopi w Jugosła­
wii gospodarują na 77,8 proc. ogól­
nej powierzchni użytków rolnych, 
90,8 proc. całej powierzchni ziemi 
nadającej się do uprawy objęte 
jest prywatną własnością. Indywi­
dualni producenci rolni dostarcza­

ją ponad 85 proc. produkcji roLne-j 
Określa to ich miejsce i rolę w 
życiu gospodarczym kraju, zarów­
no w zakresie zaopatrzenia ludno­
ści w żywność, jak i dostaw su­
rowców dla przemysłu przetwór­
czego. Decyduje to też o polityce 
rządu jugosłowiańskiego w stosun­
ku do chłopstwa.

Biorąc pod uwagę nasze tradycje 
oraz nasze nowe stosunki społeczne 
i gospodarcze — czytamy w arty­
kule — najwłaściwszą formą orga­
nizacji, mogącą związać indywidu­
alnych producentów rolnych z ca­
łością gospodarki, stanowi spół­
dzielczość rolna. Daje ona chłopom 
możliwość korzystania z nowoczes- 
nyćh środków produkcji, udziału w 
kierowaniu gospodarką za pośred­
nictwem autonomicznych organów 
administracyjnych i samodzielnego 
decydowania o kierunku, jaki przy 
brać powinien rozwój ekonomicz­
ny.

Jako podstawowa organizacja go­
spodarcza, spółdzielnia rolnicza 
znajduje się w takiej samej sytu­
acji i korzysta z takich samych 
uprawnień, jak wszystkie inne or­
ganizacje gospodarcze, jak wszyst­
kie inne przedsiębiorstwa, jeżeli 
chodzi na przykład o korzystanie z 
rozmaitych kredytów, zakładanie 
nowych przedsiębiorstw itt>.

Autor artykułu stwierdza dalej, 
że w wyniku tego tendencja wzro­
stu działalności spółdzielń’ w życiu 
ekonomicznym wsi zarysowuje się 
coraz wyraźniej.

Od roku 1953 spółdzielnie rolni­
cze starają się przede wszystkim 
organizować rozmaite działy, ma­
jące zasadnicze znaczenie dla pod­
niesienia produkcji indywidualnej 
własności chłopskiej: szkółki, mle­
czarnie, suszarnie, piwnice, zakła­
dy przetwórstwa owocowo-warzyw 
nego itp. Wraz z tym rozpoczyna 
się w rolnictwie proces nowoczes­
nego podziału pracy zarówno w 
produkcji, jak i na odcinkach po­
mocniczych.

Wiele miejsca poświęca Iwanowic 
instytucjom rolniczym i wielkim 
gospodarstwom.

Kraj nasz przywiązywał szcze­
gólną wagę do rozwoju wielkich 
gospodarstw rolnych i wyspecjali­
zowanych instytucji rolniczych — 
instytutów naukowych, stacji we­
terynaryjnych, szkółek, ośrodków 
leczniczych, stacji ochrony roślin, 
jak również szkół średnich i wyż­
szych uczelni rolniczych — pisze 
tvanovic. Zostały one zorganizo wa­
ne z zamiarem przyjścia z pomocą 
wytwórcom rolnym w podnoszeniu 
produkcji. Pomoc techniczna i w

ogóle współpraca tych instytucji z 
chłopami przybiera swoiste formy.

Głównym zadaniem instytucji i 
wielkich gospodarstw rolnych jest 
produkcja wysokokwalifikowanych 
nasion i roślin, hodowla reproduk­
torów itp. na użytek wytwórców. 
Trudno jeszcze powiedzieć, wobec 
rosnących ciągle potrzeb, czy zro­
biliśmy dużo w tej dziedzinie. Znaj 
dujemy się obecnie w fazie, w któ 
rej dają się Jut zdecydowanie od­
czuć rezultaty wysiłków lat ostat­
nich.

W zakończeniu artykułu autor 
stwierdza:

Nie ulega wątpliwości, że w mia­
rę dalszego rozwoju sił produkcyj­
nych naszego rolnictwa i w ogóle 
całej naszej gospodarki, wytwórcy 
rolni sami szukać będą rozwiąza­
nia dotyczących ich problemów w 
tworzeniu wielkich gospodarstw. 
Problem ten rozstrzygnie się na dro 
dze ewolucji gospodarczej oraz dzię 
ki wzrostowi świadomości samych 
chłopów w procesie budowy socja­
lizmu. W każdym razie nic tutaj 
nie może być rozwiązane za po­
mocą dekretowania.

W obecnym stadium rozwojo­
wym naszego kraju jest. rzeczą 
absolutnie konieczną istnienie wol­
nych wytwórców rólnych, którzy 
wraz z klasą robotniczą i inteli­
gencją pracują nad rozwojem no­
wych stosunków społecznych. To co 
jest ważne w danej chwili — to 
zahamowanie na wsi, za pomocą 
ograniczania własności chłopskiej, 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka. Nowe warunki stwarzają atme 
sferę sprzyjającą wzrostowi sił pro 
dukcyjnych i podniesieniu stopy ty 
ciowej.
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Z zagadnień pracy ZMP

W cieniu sukcesów
produkcyjnych
— Czy nie chciałbym termin. W związku z V Wo- stoczni brygad młodzieżo. 

wstąpić do ZMP7 Dlaczegóż jewódzką Konferencją ZMP wych, które przyjęły imiona 
by nie? Ale zastanawiam się młodzież stoczni zobowiążą- działaczy ruchu rewolucyj- 
jeszcze. Bo w kole ZMP na ła się oddać jednostkę nego, przywódców walki _ o 
moim wydziale nie jest in- B-53/33 do eksploatacji do wolność i postęp. Młodzież 
teresująco. Na zebraniach dnia 20 grudnia br., tj, o 11 zaś nie zawsze zna życie i 
ZMP-owcy bez przerwy eie dni wcześniej, niż przewidy- działalność tych ludzi, a 
tylko kłócą. Zamiast na ta- wało zobowiązanie podjęto przecież poznać sylwetki 
kie zebranie, wolę pójść do na apel CB.ZZ. a na 42 dni swoich „patronów“ — war- 
kina... przed terminem planowa- to i trzeba.

Tak mów? młody przodow nym- Wiele jest innych możli-
nik pracy ze Stoczni im. Ko Trzeba jednak stwierdzić, wości zorganizowania cieka- 
muny Paryskiej w Gdyni, że obok tych bezspornych wych zajęć koła ZMP. 
Jan Kukliński I nie tylko sukcesów w produkcji, orga ważne jest jedno: Nie 
on. Warto więc zastanowić nizacja ZMP-owska stoczni ograniczać się tylko do 
się nad tym. dlaczego orga- nie może. niestety, pochwa, zebrań kola, ale szerzej roz 
nizacja ZMP-owska w Stocz lić się podobnymi osiągnie- wijąc atrakcyjne formy pra­
ni im. Komuny Paryskiej ciami w działalności kół cy ZMP-owskiej. 
nie wzbudza wśród młodzie ZMP. Nie wychodzi ona nai
ży większego zainteresowa- częściej poza zagadnienia SAMODZIELNOŚĆ
nia swoją yracą, dlaczego produkcyjne. A przecież już — RZECZ NIEZNANA 
młodzież stroni od tej orga- dawno, jeszcze na długo . _ t+A
nizacji. przed II Zjazdem ZMP, Gdy rozmawia się z któ-

większość aktywistów orga- 1 ^ ° } ^  „  * m
NA DRUGIM PLANIE nizacji uświadomiła sobie, że K '  £ ’ paryskiei C słyszyżycie młodzieży toczy się nie Komuny a.rysk ej, sty y

Młodzież stoczni znana tylko w zakładzie pracy, że ^  ^ a k ^ n a m
jest ze swei ofiarności i am organizacja ZMP-owska po- ' .< Grupowy ZMP-
bicji w wykonywaniu zadań winna pomagać młodzieży w ^  oc k i nomocy za- 
Produkcyjnych. Ma „ « c c  ‘ ' ‘ . J K i  -
nia II Zjazdu ZMP bryga- wych konfliktów, stwarzać zarzadu zakładowego za
dy młodzieżowa wyposażyły warunki do zaspokajania jej - zakładowy od W'ten
jednostkę B-53/22 na dwa zainteresowań, że powinna ^  a
miesiące przed terminem a prowadzić wszechstronną ®P° doszLoysmy g ,raea 4“  p iciumiem, <1 n,vpi,mM,.,r7i. tn ze za słabą pracę kół ZMPna czesc warszawskiego Fes Pracę wychowawczą, ¿a to, , . i i  . ■ Drze
tiwalu młodzież zakończyła ze prawdy te poszły w za- d i Zarzadu Głów-
roboty wvposażeniowe ra poronienie, w niemałym stop woamcząca zaiząau trio
jednStce BP5Ś/24 o n^esiąc nju odpowiedzialne są instan nego ZMP, tow. Jaworska...
wcześniej, niż przewidywał cie ZMP-owskie. Aktyw ZMP-owski w stocz

, — Zarządy miejski czy wo ni nie może zrozumieć jed-
jewódzki słusznie interesu- nego: Pomagać — to nie zna 
jąs ie tym, ile w stoczni bry wcale >>prowadzić 7a
gad młodzieżowych, ile zo- .
bowiązań podjęła młodzież, r40zkę", to nie znaczy wcale
jakie ma ona osiągnięcia w zastępować w pracy. A prze
produkcji — mówi przewód cież II Zjazd ZMP szczegól-
niczący Zarządu Zakładowe- nje mocno podkreślał ko-
go ZMP, tow. Jarosław Tic. , ,, . . . . _ _
-  Ale nie można tego uwa nlecznOSĆ samodzielnej pra-
żać za jedyny mierrik oce- cy koła ZMP jako jednego
ny naszej działalności. W z warunków wypełnienia za
ten sposób bowiem praca dalą stojących przed orgaoi-
wychowawcza jest odsuwa- . . ,
na na drugi plan, tak, jak W stoczm ° . tym za‘
by miała znaczenie podrzęd- pomni ano. W wyniku tego. 
ne. na 13 kół ZMP pracują nis-

Tow. Tic ma rację. Taka źle tylko 2: na wydziale ma 
jednostronność pracy ZMP- szynowym i elektrycznym, 
owskiej — to główna przy­
czyna, dla której młodzież * *  *
niechętnie bierze udział w , , . .
życiu organizacji. Główna -  w  czas e dyskus]i na od- 
ale nie jedyna. Wystarczy bytej niedawno V Wojewódz 
przyjrzeć się bliżej pracy ko kiej Konferencji ZMP m. in 
ła ZMP.

43 lata na wachcie

Cfnne odkryć e
w Archiwum Szczecińskim

Artykuły
J.
i R. Luksem burg
na łamach
»Volksbote«

Z życia

Współpracownik Pra­
cowni Zakładu Historii 
Pomorza PAN w Szczeci 
nie, mgr B. DREWNIAK, 
odnalazł szereg artyku­
łów Juliana Marchlew­
skiego i Róży Luksem­
burg, drukowanych na ła 
mach „Volksbote“, orga­
nu socjaldemokracji, któ­
ry wychodził w Szczeci­
nie w pierwszym dwudzie 
stoleciu naszego stulecia.

Odkrycie to jest po­
dwójnie cenne, gdyż nie 
tylko ujawnia żywe kon­
takty w ruchu robotni­
czym między wszystkimi 
mieszkańcami ziem daw­
nej Polski, ale również 
wzbogaca pisma naszych 
działaczy rewolucyjnych 
o nieznane prace.

j .  Marchlewski znany 
był nie tylko w społe­
czeństwie polskim, lecz 
również i wśród postępo 
wego społeczeństwa Eu­
ropy. Piastując najroz­
maitsze funkcje Julian 
Marchlewski żywo inte­
resował się środowiskiem 
lewicowych socjaldemo­
kratów niemieckich. Naz­
wisko jego było związa­
ne z 90 różnymi wydaw­
nictwami. Wśród nich na 
pierwsze miejsce wysu­
wają się ,,Leipziger Volks 
zeitung“, „Socjaldemokra 
tische Korrespondenz“ , 
„Die Neue Zeit“ i ,,Vor­
wärts“. Do nich dołączył 
się wychodzący w Szcze­
cinie „Volksbote".

W okresie 1912-14 na ła 
mach tego pisma spoty­
kamy kilkadziesiąt arty­
kułów J. Marchlewskiego, 
które dotarły do redakcji 
różnymi drogami: jako 
przedruki Z innych pism 
i jako artykuły specjalnie 
nadsyłane. Wśród tych 
ostatnich znajduje się je­
den artykuł zupełnie nie­
znany.

Artykuły drukowane w 
prasie niemieckiej J- 
Marchlewski podpisy­
wał najczęściej kryptoni­
mem „J. Karski’1, niekie­
dy zaś inicjałami „JK • 
Z uwagi na grożące mu 
represje policyjne March 
lewski używał około 25 
rozmaitych kryptonimów, 
pseudonimów i skrótów.

Walcząc o interesy na­
rodu polskiego J. March­
lewski podejmował rów­
nież zdecydowaną walkę 
w obronie proletariatu 
niemieckiego, czemu nie­
jednokrotnie daje wyraz 
w artykułach druko . a- 
nych na łamach „Volks- 
bote“ .

A PRZECIEŻ 
MOŻNA INACZEJ

Koło ZMP — jak wiado­
mo — to podstawowe ogni. 
wo pracy ZMP-owskiej. Ko.

zabrał głos delegat ze Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej 
tow. Jerzy Wodniak, który 
słusznie zwrócił uwEgę na 
tę właśnie jednostronną pra 
rę ZMP-owską w stoczni. O

aiucj ,  .
lo powinno prowadzić tym, że przykład organizacji 
wszechstronną, ciekawą w ZMP-owskiej w Stoczni im. 
formach działalność wśród Komuny Paryskiej nie jest 
młodzieży. W kole powinna tym wzglądem odosob- 
ona znalezc odpowiedz na in p y . . .  , , •
teresujące ją problemy, w mony. świadczyły także wy
kole powinny toczyć się powiedzą innych delegatów 
szczere, gorące dyskusje, w Osiągnięcia organizacji
kole powinien rosnąć praw- ____
dziwy ZMP-owski kolektyw. ZMP-owskiej byłyby o

Stare to prawdy, ale nie- *e większe, gdyby sprawa 
stety często zapominane dobrej pracy kół była przed- 
przez aktywistów ZMP-ow- miotem codziennej troski ca 
skich. lego aktywu ZMP-owskiego,

ZMP-owcy Stoczni im. Ko gdyby działalność ZMP nie

<>«. w
Nie dlatego, że nie interesu- spraw produkcji. Chodzi 
je ich praca organizacji, ale przecież o najważniejszą 
dlatego, że zebrania te nie rzecz: o ideowe wychowanie 
są ciekawe. Nud-a wieje z młodych iudzi, które odby-

wczącego, sztampa przytłacza kołach ZMP. Chód.., także o 
długi i czesi- niezrozumiały to, aby Jan Kukliński i wie- 
referat. Dyskutować? Nad lu jemu podbnych znaleźli 
czym? Referat wyczerpał me dlg miejsce w orga-
tylko omawiane zagadnienie. . .. .- -  - - nizacja ZMP-owiskiej.

Z. Łabędzki

Sekretarzy oddelegowano
W listopadzie br. plenum lamego opłacania składek 

KZ Gdańskiego Przemysło- przez wielu towarzyszy. Np. 
wego Zjednoczenia Budowla tow. Kusielewski zalegał w 
nego dokonało oceny pracy opłacaniu składek za 8 mie 
podstawowych organizacji sięcy, a tow. Banadrowski 
partyjnych w przedsiębior- nie tylko zalegał w opłaca- 
stwie. Wiele krytycznych u- niu składek przez 3 miesią- 
wag wysunięto pod adresem ce, ale także były one po- 
iowarzyszy pracujących w ważnie zniżone, 
bazie transportu. W ciągu Za niedomagania w pra- 
minionych 3 miesięcy zor- cy niektórych podstawo- 
ganizowali oni zaledwie jed wrych organizacji odpo- 
no zebranie partyjne, potni wiedzialni są przede wszy- 
mo, że tematów do dysku- stkim ich członkowie. Ale 
sji nie brakowało. W tym sa sporą część winy ponosi tu 
mym bowiem czasie załogi również Komitet Zakładowy, 
wielu budów narzekały i ograniczył się on jedynie do 
narzekają nadal na częste o- rejestrowania sygnałów  ̂ o 
późnienia w dostawach ma tym, że jest źle. Nie udzie- 
teriiałów, wynikające m. in jjj jednak tym organdza- 
właśnie ze złej organizacji cj0m partyjnym właściwej 
pracy transportu. pomocy. Z tego też komitet

W czasie omawiania pra- Zakładowy powinien wycU- 
cy podstawowej organizacji 
partyjnej nr 3 okazało się, 
że od 3 miesięcy organiza­
cja ta nie ma ani I, ani II 
sekretarza. Oddelegowano 
ich służbowo na inne budo 
wy, ale Komitet Zakładowy 
nłe pomyślał w porę, ̂  aby 
zapewnić tej organizacji sta 
łe kierownictwo. ,

Toleruje się tam również 
karygodne fakty nieregu

gnąć wnioski dla swej dal­
szej pracy.

Feliks Ślusarz
korespondent

Augustyn Kreft, przo­
dujący szyper „Arki" od 16 
roku życia pracuje na mo 
rzu. Swoich czterech sy­
nów wychował na ryba­
ków. Dali stę oni poznać 
jako załoga pierwszego 
stalowego kutra „Arka 
1". Obecnk każdy z nich 
pływa jako szyper na sw 
perkutrze. „ Gdy 231" 
„Gdy 207" i „Gdy 194 
pod kierownictwem Kref 
tów zajęły czołowe miej- 

e we współzawodni­
ctwie pracy między jed­
nostkami „Arki" w poło­
wach na Morzu Północ­
nym. I Augustyn Kreft li­
czy 59 lat. Mimr podeszłe 
go wieku w dalszym cią 
gu łowi rybę wraz z szy­
prem Madyckim na su- 
perkutrze „Gdy 234".

Fot. Z. Kosycarz

Zakres działania rad na­
rodowych został ostatnio 
znacznie rozszerzony. Dzię­
ki nowym uprawnieniom ra­
dy narodowe — a poprzez 
nie masy pracujące — zysku 
ją znacznie większy wpływ 
na rozwój przemysłu tereno­
wego; będą one rozstrzygać
0 terenowych inwestycjach, 
decydować o wielu istotnych 
dla życia mieszkańców spra 
wach handlu, budownictwa
1 gospodarki mieszkaniowej, 
rolnictwa, oświaty zdrowia, 
kultury. Ten zwiększony 
wpływ rad na rozwój gos­
podarki terenowej przeja­
wiać się będzie przede wszy 
stkim poprzez samodzielne 
opracowywanie planów gos­
podarczych.

W tych nowych warun­
kach powstaje doniosły pro­
blem takiego przygotowania 
aparatu planowania rad. aby 
był on w stanie sprostać no 
wym, znacznie większym wy 
maganiom. Sprawę te wzię­
to pod uwagę: równocześnie 
z rozszerzeniem uprawnień 
rad narodowych podjęta zo­
stała uchwała Rady Minis- 
trów o zakresie pracy i or­
ganizacji terenowych komisji 
planowania gospodarczego.

Uchwała ta wprowadza za 
sadnieze zmiany w dotych­
czasowej organizacji tereno­
wych komisji planowania 
gospodarczego. Znacznemu 
rozszerzeniu ulega zakres 
ich działania, zwiększone zo. 
stają ich zadarta i obowiąz 
ki w stosunku do wszystkich 
komórek rad narodowych 
oraz uprawnienia wobec mi­
nisterstw i podległych im 
jednostek terenowych. U- 
chwały kolegiów terenowych 
komisji planowania posiada­
ją moc wiążącą dla różnych 
organizacyjnych komórek 
rad narodowych. Realizując 
zasadę kolegialności w pracy 
komisji planowania, powo­
łuje się przy wojewódzkich 
komisjach planowania gos­
podarczego — jako organa 
doradcze — rady naukowo- 
ekonomiczne, złożone z pro­
fesorów wyższych uczelni, 
wybitnych naukowców, eko­
nomistów. Powołanie orga­
nów doradczych przyczyni 
się do bliższego powiązania 
wszystkich uczelni ze złożo. 
ną problematyką gospodarki 
terenowej. Przy komisjach 
planowania ma bvć zorgani­
zowany szeroki aktyw spo­
łeczno - gospodarczy.

Pełne i prawidłowe wpro 
wadzenie w życie uchwały

ale i... uczestników zebrania. 
Po upływie godziny słychać 
już zewsząd niecierpliwe 
szepty: „Kończyć zebranie“ .

A przecież można inaczej. 
Po prostu szczerze i otwar­
cie dyskutować o tym, co 
młodzież rzeczywiście inte­
resuje. Zarządy kół nie sta­
rają się jednak zasięgnąć 
opinii członków o tym, co i 
.iak należy robić w kole. 
Form ciekawej pracy ZMP- 
owskiej jest przecież wiele, 
trzeba tylko chcieć je wyko­
rzystać. Czy np. oprócz ze­
brań koła nie można by wy­
brać się gdzieś za miasto na 
wycieczkę, a w zimie na łyż 
wy, czy narty? Czy nie moż 
na urządzić „wieczoru py­
tań 1 odpowiedzi“ i zapro­
sić nań jakiegoś znawcę te­
matu, albo zorganizować po 
pracy wesoły turniej zaga­
dek? Czy nie jest także przy 
jemnie pójść zbiorowo do ki 
na lub teatru, a później po­
dyskutować nad filmem, czy 
sztuką?

Można także zorganizować 
ciekawe pogadanki na tema. 
ty popularno - naukowe np. 
o problemach życia lub roz­
woju społeczeństw i podys

«Pozna! świat
magazyn geograficzny«

Pod tym tytułem ukazał się 
nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa Naukowego pierwszy M  
mer czasopisma Polskiego To­
warzystwa Geograficznego. Barw 
nie ilustrowany numer zawiera 
m. in. następujące artykuły 1 
reportaże: ,

Nauka odkrywa po raz drugi 
Australię (J. Machowski), Doli­
na białego złota (L. Kubiato- 
wicz), Przelot do Montevideo 
(St. Leszczycki), Laos — świat 
zabity deskami (S. Zakrzewski), 
Rzeka Nałkowskiego (B. Kuź­
miński), Osobliwości rozwoju 
Casablanki (St. Berezowski) i In.

Projekt pogłębiarki
na 3 tys. stron maszynopisu

— Ja też nie 
rozumiem! — 
grzmiał prze­
wodniczący. — 
Jest uchwała 
— mamy
wzmacniać ka­
dry pracowni­
ków kultural­
nych, a wy

przyjmujecie takiego analfabetę!
_ Wyrobi się, towarzyszu przewodni-

.—-----  rzacu To młody chłopak. Miał iść do
wodniczący — w Wulce durzęj w śfte- ■ Sterownik wydziału handlu nie
tli cy są dwa chasła kontraktój.cie rośliny
pszemysłowe i napszód do zwycienstwa ~ zaadzania sie’
w planie 3-lelnim i kierownik ob. Gwusć -  A co on tu mml do zgadzanw się
muwi że ma tródności..." — Żałował chłopaka. Niech lepie) w

Przewodniczący spurpurowial, zerwał domu będzie -  powiada. To ¡ego szwa-
się z krzesła i powiewając nieszczęsnym »ler-  
sprawozdaniem, niby przetokowy czerwo — Szwagier

P rzewodni­
czący PRN 
czytał i nic 

nie pojmował.
Powykręcane 

kulfony to wpa 
dały na siebie, 
to uciekały je­
den od drugie­
go w górę, w 
dół, na wszystkie strony.

„Sprawo zdanie — sylabizował prze-

zależy przede wszystkim od 
zrozumienia jej znaczenia 
dla rozwoju gospodarki tere. 
nowej przez prezydia rad na 
rodow—h. Niepokojący jest 
jednak fakt. że, mimo upły- 
vu 4 nuesdęcy od wejścia w 

życie tej ważnej uchwały, za 
teły się nią tylko niektóre 
prezydia wojewódzkich rad 
narodowych.

Prezydia rad narodowych 
obowiązane są analizować 
na swych posiedzeniach pra 
ce komisji planowania, jako 
swego najważniejszego orga 
nu w zakresie planowania, 
kontroli wykonania planu i 
koordynacji całości życia ges 
podarczego i kulturalnego w 
terenie. Pozwoli to na moc­
niejsze związanie problemo­
wych zadań Kom'sji Planowa 
nia Gospodarczego z pracą 
komisji rad narodowych, ko 
mitetów Frontu Narodowe­
go itp. W obecnym ’ kres ę 
organizacji aparatu planowa 
nia prezydia rad narodo­
wych, zwłaszc na szczeblu 
wojewódzkim, powinny po­
święcić komisjom planowa­
nia wiece.1 czasu i otoczyć 
je życzliwą kontrolą i opie 
ką. jest to nieodzownym wa 
runkiem dalszego usamodziel 
nienia rad narodowych w za 
rządzaniu gospodarką tere­
nową.

Należy również zwrócić u- 
wage na komórki planowa­
nia oraz inwestycji w wy­
działach i zarządach rad na 
rodowych. Jest to najczęściej 
aparat bardzo słaby i nie­
doceniany przez prezyda 
rad narodowych, co w wie­
lu wypadkach jest przyczy. 
ną niewykonywania planów 
inwestycyjnych rad narodo­
wych. Toteż ważnych obo 
wiązków komisji planowania 
należy m. in. instruowanie 
tego aparatu i otoczenie go 
opieką.

Zadania, jakie stoją obec- 
nie przed terenowymi ko- 
misjami planowania gospo­
darczego są. niewątpliwie, 
bardzo- poważne. Tym bar­
dziej, że obecny okres reor­
ganizacji aparatu planowa­
nia rad narodowych zbiega 
się z okresem intensywnych 
prac nad przygotowaniem 
projektu planu 5-letniego i 
planu na r. 1956. _ Nowe u- 
prawnienia komisji planowa 
nia muszą być wykorzystane 
dla pogłębienia znajomości 
problematyki terenu, wykry­
cia i włączenia do planu re­
zerw terenowych, zwłaszcza 
w rolnictwie, przemyśle drób 
nym, budownictwie.

Pracy koncepcyjnej j orga 
nizacyjnej jest niemało. 
Trzeba mieć świadomość, że 
od jej wykonania w ogrom, 
nym stopniu zależy realność 
wszystkich pozostałych za­
dań rad narodowych; od 
niej dziś w pierwszym rzę­
dzie zależy, czy wielkie moż 
liwości i uprawnienia, jakie 
uzyskały obecnie rady na­
rodowe, zostaną należycie i 
w pełni wyzyskane dla szyb 
szego rozwoju gospodarki te­
renowej.

Wincenty Kowalec
dyr. Dep. Planów Teren, 

i Lokalizacji PKPG

aha..

Projekt pierwszej polskiej dzie całkowicie zelektryfiko- 
pogłębiarki, opracowany wana. Energię elektryczną 
przez naukowców z Folitech uzyskują bagrownicy z wła- 
niki Gdańskiej, wzbudził snej siłowni, która pozwoli 
duże zainteresowanie pracow na przerób 250 m sześć, grun 
ników morza i wodniaków, tu na godzinę. Przez zmniej 
Podajemy więc kilka szczegó szenie liczby zatogi o 1/3 o- 
łćw o tej jednostce. raz całkowite zelektrytikowa

Gdańscy naukowcy napo- nie urządzeń, które kiero- 
tykali przy tej pracy na wie wane będą centralnie z ka­
le trudności. Brak było bo- biny bagromistrza — koszt 
udem wzorów i odpowiedniej wydobycia 1 m sześć, urobku 
literatury fachowej. Na pod zostanie znacznie zmniej- 
stawie badań i pomiarów szony.
istniejących już jednostek Projekt nowej pogłębiarki 
opracowali oni jednak doku. wraz z częścią dokumentacji 
menitacje na nowoczesny przekazano w tych dniach 
typ pogłębiarki. O ogromie do realizacji Stoczni Rzecz- 
yracy może świadczyć fakt, nej w Płocku. Twórcami 
że wykonano kilka tysięcy projektu są pracownicy sze- 
rysunków technicznych, a o- regu zakładów naukowych 
pisy i obliczenia zajęły około Politechniki Gdańskiej. Pra 
trzech tysięcy stron maszy- cowali oni pod kierownict- 
nopisu. wem mgr inż. Dariusza Bo-

Jak informuje prof. Ryl- guckiego. 
kutować o tym, Dużo jest w ke — nowa oogłębiarka be* (b)

ną chorągiewką, 
wpadł do sekre­
tariatu.

— Dawać ml 
kierownika refe­
ratu kultury! Za­
raz!! Natych­
miast!!!

Kierownik zja­
wił się z szybko­
ścią odrzutowego 
samolotu.

— Co to jest? 
Co to znaczy?! — 
wściekał się prze 
wodniczący.

— To? To?... -~ 
jąkał się zmiesza

— Właśnie. A i 
towarzysz sekre­
tarz też mówił, że 
lepiej Dzierbołka 
na miejscu urzą­
dzić. To jego są­
siad. Nawet refe­
rencje mu dał...

— Sąsiad Jó­
zia... to znaczy 
sekretarza, chcia­
łem powiedzieć. I 
sekretarz dał mu 
referencje?...

— Też powie­
dział, że, jak po­
pracuje, to się wy 
robi. I poradził

jąkał się zmiesza- ,. towarzy- żeby go gdzieś tak na łatwy odcinek, na

Z k̂ Ztm%.rSSS, -i". *ć° r “  “ ,urc- Ck,0,xk ““^aję harmonii gra...
— Kto pisał te brednie? Kto?! — Gra na harmonii, powiadacie? A,
_ Dzierbołek... Nowy referent. Spra- to ważne. Bardzo dobrze, bardzo dobrze.

wozdanie właśnie... Nie wyszło trochę... Tylko niech się podciąga, niech w ogóle
-  Nie wyszło! To analfabeta! Skąd on le8 ° -

się tu wziął? Dawać mi personalnego! Burza ucichła. Kierownikowi referatu 
Personalny zjawił się z szybkością ra- ^uitury wrócił kontenans.

towarzyszu przewodni-
kiety,

— Słucham, 
czący.

— Czytajcie! — przewodniczący wrę­
czył mu dzieło Dzierbołka.

Personalny wziął kartkę, obrócił ją 
kitka razy w różne strony i skapitulo­
wał.

— Nie rozumiem,.,

— Już ja mu natrę uszu za to sprawo 
zdanie — oświadczył groźnie,
_ Tylko nie za ostro — zmitygowal go

przewodniczący. — Zęby się chłopak nie 
załamał. Niech rośnie. Młode kadry, pa­
nie tego...

MARIUSZ KWIATKOWSKI

remonłowcy
apeluta

do załogi N -ll
Załoga Gdyńskiej Stoczni 

Remontowej w odpowiedzi 
na apel CRZZ i list KC pod­
jęła 93 zobowiązania zespo­
łowe. M. in. postanowiła wy 
konać roczny plan do 28 
bm. — pisze nasz korespon­
dent M. KLISZEWSKI. — 
Niestety, w ostatnim okresie 
mamy zahamowania w pra­
cy z braku tablic świateł 
nawigacyjnych, które wyko 
nuje dla nas załoga zakładu 
N -ll w Gdańsku.

ZWRACAMY SIĘ WIĘC 
Z GORĄCYM APELEM DO 
TOWARZYSZY Z N -ll O 
DOSTARCZENIE NAM TAB 
LIC, GDYŻ INACZEJ NIE 
BĘDZIEMY MOGLI WY­
WIĄZAĆ SIĘ Z PODJĘTE 
GO ZOBOWIĄZANIA.

Tylko dlatego nie może­
my już dzisiaj oddać do eks 
płoatacji: „Gdy-87“ , „Gdy- 
79“ , „Gdy-33“, „Gdy-53",
„Gdy-114“ . Ogółem stoi go­
towych do oddania 13 jedno 
stek, które mogłyby już sła 
żyć rybakom.
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Dziadek Mróz ir PDT

Jak widzimy ze zdję 
cia, przyjemnie jest otrzy­
mać paczką z niespodzian 
ką.

Niecodziennie wyglądał 
gdański PDT u; ub. środą. 
Jeszcze nigdy nie było tu 
tylu dzieci, tyle wrzawy i 
śmiechu. W salach PDT kró 
lowal w tym dniu, otoczony 
gromadką *•ozbawionych mai 
ców — Dziadek Mróz. Był 
on obiektem szczególnego za 
interesowania. Zachwycała 
dzieci jego długa srebrzysta 
broda, bogaty kożuch, a 
przede wszystkim... tajemni­
czy worek.

Niewątpliwie, najprzyjem 
niejszym momentem podczas 
tego wieczoru było rozdanie 
podarków. Radości — co nie 
miara. Mariusz Gwiazdowski 
otrzymał pokaźnych rozmia­
rów paczką, a w niej ' za­
bawki, ciepłe pończoszki i 
słodycze. Podarki otrzymały 
również: Beata Raczyńska, 
Izabela Głowacka, Marek 
Czarniecki, Halinka Bogu­
miła i wiele, wiele innych 
dzieci.

Roczny bilans MRN w Gdyni
Minął rak od czasu, gdy Na gospodarką komunał- o których musi pomyśleć ra

szeroko omawialiśmy pro- ną i mieszkaniową miejska da narodowa w najbliższym
gram wyborczy Frontu Na- Rada wydatkowała 22.100.000 czasie.
rodowego. Dziś ci. na któ- złotych. w  roktl 1956 zostanie roz
rych głosowaliśmy w dniu 5 poczęta budowa gmachu bi-
grudnia ub. roku, którym <jynek mieszkalny przy ul. A- blioteki centralnej w srod*

iama 4 i rozpoczęto budo- mieścili. Prezydium MRN o-
domu mieszkalnego przy . ,ył_ _ łrt _ i *nn 000ul. Dywizji Kościuszkowskiej 6. trzymało na ton cel •

Z budownictwa DBOR i Prezy- zł z funduszu budowy sto- 
dium MRN oddano do użytku Ucy
1.633 izby. ‘ . . .

O tym, co robi Prezydium W celu poprawienia opie- 
MRN w Gdyni, aby polep- ki nad zdrowiem mieszikań- 
szyć zaopatrzenie w wodę, ców otwarto dwie przychód 
pisaliśmy obszernie we wrze nie przyzakładowy, opraco- 

warte w programie, mówił śniu br. wano dokumentację na roz
członek Prezydium MRN Przypominamy, że wybudowa budowę szpitala miejskiego, 
inż J Rogiński, na zebrał “ w‘e “  ^  a T T o ^ r o -  uruchomiono zakład leczni- 
niu Miejskiego Komitetu zostaną ' ukończone dalsze czy,, ćhorob serca w przy- 
Frontu Narodowego dwie oraz rurociąg ttoczny diu chodni obwodowej i otwar-

Rudżet Gdyni zamyka sig ^  « J J g .  <*“ * * * « *  M
sumą 84 min złotych l wy- dawczych celem przygotowania uraDOWKU.

nowego ujęcia wody. Plan gospodarczy na fok bie
Na oświatę budżet Prez. żący przewidywał uruchomienie

------ayneu mpowierzyliśmy gospodarkę brahama 4 
naszych miast — mogą już wg domu 
złożyć sprawozdanie z wy. 
konania zadań zawartych w 
programie wyborczym.

W jakim stopniu Miejska 
Rada Narodowa w Gdyni wy 
konała w pierwszym roku 
swej kadencji zadania za-

Pian
ilość

kazuje wzrost o 15 proc. w
porównaniu do ub. roku. i,* ^ . -------- — -- ■----------
Wydatki inwestycyjne wzro MRN przewidywał o 24 p^ “ a"ww^ 0u,fa°^7 i 
sły dwukrotnie, wynoszą bo proc. więcei niż w ub. ro- punktów na terenie Gdyni wzro 
wiem 18.000.000. oo stanowi ku. Ilość istniejących przed sła do 224. Poza tym urucho- 
26 proc. budżetu. „Fundusze szkoli na terenie Gdyni wzro ™i?n0 22 nowe punkty sprze- 
r,o remont mieszkań będą sła do 32. Jeszcze w tym ro 7yikiosków? ’
wzrastać z każdym rokiem, ku zostanie otwarte przed-
W samym tylko 1955 roku szkole przy ul. Miodowej w Nowe punkty usługowe i 
wyniosą one 11 min. zł, co Orłowie oraz na Wzgórzu sklepy otwarto _ jednak w 
pozwoli wyremontować 800 Nowotki. Przez oddanie do przeważnej części w sroa- 
budynków mieszkalnych" — użytku w br. dwóch rozbu- mieściu, ą pominięto odda- 
mówił program wyborczy, dowanych szkoły podstawo- kne od śródmieścia d^elni 
Tymczasem w br. wyremon wych w Chyloni i Orłowie ce. O »ywie. ’ ‘
towano tylko 438 obiektów oraz nowej szkoły na Wzgo ltp. W planie naprawy na-
i nadbudowano dwa budyń rzu Nowotki poprawiły się wierzchni ulic zapomn.ano
ki przy ul. Starowiejskiej, warunki nauczania w tych również o tych dzielnicach 
a mimo to koszty remontów dzielnicach. Ponadto została Najbardziej jednak za-
i nadbudowy wyniosły prze rozpoczęta budowa 15-izbo- njędbane jest w dalszym cią
sz1q 10 min złotych. w gI szkoły przy ul. Róży et11 rv.ćTtric*łiotnio rniP^f.a

WPK GG
k c  m u n i k u j e

W związku z wymianą 
szyn tramwajowych u zbie­
gu ulic Targ Drzewny — 
Wały Jagiellońskie oraz prze 
prowadzanymi tam robota­
mi montażowymi i brukar- 
skimi — ruch kołowy na 
tym odcinku od dnia 9 bm. 
godz. 23 do dnia 10 bm. 
godz. 16 będzie częściowo 
ograniczony.

Beata Raczyńska z wielką 
niecierpliwością otwiera o- 
trzymaną od Dziadka Mroza 
paczką Udało się nam pod­
patrzyć, że znajdują się to 
niej ładne zabawki.

Fot". Z .. Kosycarz
t n m n m n n n n n n m m n m in n  u m m m m m i

Sztandar przechodni
uzyskał MZBM Sopot
W dniu 8 bm. odbyła się 

w świetlicy MPGK w Sopo­
cie piękna uroczystość. 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych — Sopot otrzy 
mai sztandar przechodni za 
wyniki uzyskane we współ­
zawodnictwie ogólnokrajo­
wym.

Uailo-kto mówi?...
Jest pewna kategoria o- sprzęt domowy... Przypad- 

sobników, przeważnie w mło kowy przechodzień dostrzega 
dym wieku, których nie ogień, biegnie do pobliskiej 
można inaczej określić, jak
Chuliganami telefonicznymi. 
Typki te „dla kawału“ na­
kręcają telefony Pogoto­
wia Ratunkowego, Stra­
ży Pożarnej, czy Pogotowia 
Milicji i świadomie złośliwie 
wprowadzają je w błąd, wzy 
wając do nieistniejącego cho 
rego, pożaru itd. Zakłócaja 
więc pracę placówek, od 
których sprawności zależy

spółdzielni, 
gdzie jest te­
lefon, chwyta 
za słuchawkę 
i drżącą ręką 
nakręca 08. 
Zajęte. Po 
chwili dzwoni 
znowu i... zno 
wu zajęte. Zro 
zpaczony ra 
po raz wybie

Jadą -  jadu choinki,..
Od środy 7 bm. Centrala 

Przemysłu Drzewnego i Re­
jon Lasów w Gdańsku roz­
poczęły zrwózkę choinek. Jadą 
do trójmiasta choinki nie 
tylko z lasów naszego woje­
wództwa, ale i z innych 
okręgów kraju. W Gdańsku, 
Sopocie i Gdyni znajdzie się 
w sprzedaży 49.960 choinek, 
tj. o 10 tys. 260 więcej niż 
w roku ubiegłym.

Rozprowadzeniem choinek 
zajmują się, jak co roku 
Związek Spółdzielni Spożyw 
ców i MHD. Oba przedsię­
biorstwa zorganizują w Gdan 
sku, Wrzeszczu i w Oliwie 
— 21 punktów sprzedaży 
choinek, w Sopocie — 8 i w 
Gdyni — 18.

Oczywiście wszystkich cie­
kawi, jakie to będą choinki. 
A więc od 70 cm do 1 m, 
od 1 do 2 m i od 2 do 3,5 m, 
przeważnie świerki. Poza 
tym sprowadzane są również 
specjalna choinki dla świet­
lic zakładowych i szkolnych.

Warto zaznaczyć, że przy 
każdym punkcie sprzedaży 
uruchomione będą w tym 
roku kiermasze z zabawka­
mi choinkowymi i słody­
czami. ___________________

CukiernicyzWrzeszcza
n a j e p s i

W konkursie na najlepsze, naj 
smaczniejsze i najbardziej efek­
towne wyroby garmażeryjno- 
cukiernicze, który odbył się 3 
i 4 bm. w kawiarni ..Morska*• 
we Wrzeszczu — zwyciężyła 
ciastkarnia Zakładów Gastrono­
micznych — Wrzeszcz, uzysku­
jąc zespołowo pierwsze miejsce 
w skali województwa. Również 
wśród zwycięzców indywidual­
nych konkursu najwięcej znaj­
duje się cukierników z Wrzesz­
cza. Są to: W. Janczyńskl, E- 
Żyła, Halman i Goluński.

We współzawodnictwie o naj­
lepsze wroby na pierwszym miej 
scu uplasowała się garmażernia 
ZG Gdynia, drugie i trzecie 
miejsce uzyskały zakład „Pod 
kominkiem“ z Wrzeszcza i gar­
mażernia ZG Wrzeszcz.

ił oyi u,u/iiuov.i. ' --- — c/----
zdrowie, mienie i bezpieczeń ra tarczę, ale> ciągłą sygnał 
stwo obywateli. Groźny ga- podaje: zajęte! Minuty ciek- 
tunek łobuzerstwa? Napew- ną powoli, jak smoła. Mo­
no! Trzeba je tępić wszyst- że telefon popsuty? Biec do 
kimi środkami — do proku- innego? Ale dokąd? Gdzie
ratorskich włącznie.

Ale są i inne wypadki. 
Powiedzmy takie:

Trzyletnia Zosia ma du-

jest najbliższy aparat?
Do sklepu wpadają inni 

ludzie. „Dzwonić po straż. 
Pożar! Płomienie sięgają 
;tiż dachu. Dom jest drew 
niany i pali się jak słoma!...' 

Po pięciu minutach — na

woj szkoły przy ul. Róży oświetlenie miasta. Żle 
Luksemburg na Wzgórzu No g.ę również stato< te w pła- 
wotki. nie inwestycyjnym nie zosta

W następnych latach }, uieta pralnia mechanicz-
MRN planuje: budowę szkoły ‘a ’’ . " 7  „  a,,,; nrnerampodstawowej przy ul. Nowo- na, o której mówi p g 
grodzkiej, rozbudowę nowej ęyyborczy. 
szkoły podstawowej na Oblużu, . . , . , ,
rozbudowę szkoły podstawowej Mimo wielu braków, trze-
TPD w Gdyni oraz budowę 2 przyznać, Że gOS
szkól podstawowych w śródmie . Gdyni wiele zrobi-ściu I i dwóch przedszkoli na, pooarze vruym w ___
Obiużu i Chyloni. Wskutek roz li w ciągu jednorocznej go 
budowy szkól ilość izb lekcyj- spodarki. Ale na następne la 
nych na terenie Gdyni wzro- ^  pozostał0 jeszcze sporo
paadad°642ućzniów an norm! prze pracy przy realizowaniu za- 
widuje 40 uczniów na jedną łożeń progiamu wyborczego, 
izbę lekcyjną. Tylko w szyb­
kim tempie prowadzona budo- W. W.
wa szkól mole więc rozładować 
ciasnotę w gdyńskich szkołach.

Na Wzgórzu Nowotki zo­
stała uruchomiona świetlica 
międzyszkolna, której doma 
gali sić mieszkańcy w cza­
sie wyborów do rady naro­
dowej. Ponadto otwarto no­
wą świetlicę w Wielkim Kac 
ku, W wielu jednak dziel­
nicach ludność domaga się 
otwarcia dalszych świetlic,

W  n i e d z i e l e  d e r b y  l o k a l n e-     -■  - 1 " — !■■■■■■■ III—.— —1

Gwardia, — Gedanla
w pierwszej lidze bokserskiejPietr« szak

lustnem junitrewSíantíynawii 
w  te n is ie  s to ło w y

SZTOKHOLM. Powabny 
sukces odniósł Pietraszak, 
który startuje w turnieju o 
mistrzostwo Skandynawii w 
tenisie stołowym, Polak po 
zwycięstwie w półfinale nad 
Szwedem Karlssonem (2:1) 
pokonał we wtorek wieczo­
rem po zaciętej walce fina­
łowej Rogerstena (Szwecja; 
2:1 (21:18, 19:21, 21:16) zdo­
bywając tytuł mistrza Skan­
dynawii w kategorii junio­
rów.

Do półfinału gry pojedyn­
czej mężczyzn weszli: Sze- 
pesi Węgry, Stipek CSR, Vo- 
grinc Jugosławia, Gyetvai 
Węgry, a do finału gry po­
jedynczej kobiet — Rozea- 
nu Rumunia i Haydon An­
glia.

Spotkania pięściarskie po­
między gdańskimi zespołami 
GWARDIĄ i GEDANIĄ od 
lat ściągają dookoła ringu wie 
le tysięcy entuzjastów spor­
tu bokserskiego. Tak też bę 
dzie w nadchodzącą niedzie­
lę. w którym to dniu w hali 
WPK we Wrzeszczu walczyć 
będą te właśnie zespoły.

Różnie bywało z rezulta­
tem w spotkaniach Gwardii 
i Gedami. Raz zwyciężali 
jedni, innym razem drudzy 
zawsze iednak walka na­
szych czołowych pięściarzy 
była zacięta, stała na wyso­
kim poziomie .dostarczając 
niezapomnianych wrażeń. 
Każdy kto interesuje sie 
boksem, pamięta wspaniałe 
walki Antkiewicza, Krawczy 
ka, Stefaniuka. Chychły, So- 
czewińskiego. Milewskiego i 
ich kolegów z reprezentacyj 
nych dziesiątek. Wyniki bv-

Przedsławienie

teatrzyku » B im -B o m «
Dziś, o godz. 18 w Teatrze La­

lek odbędzie się, w związku z 
przyjazdem czeskich satyryków, 
przedstawienie studenckiego tea­
trzyku satyrycznego „Bim-Bom“ .

Świąteczne niespodzianki MHD

Premiou a sprzedaż
w sklepach z odzieżą i obuwiem

ą/r' .  • _ j .  śpił ipe7 wftldzka. G4, <i7/63, 95« 69, 74, 136Mimo ze do świąt jest jesz } 1M/106 (G’allux); w OL’IWIE _  
cze sporo czasu, w gdanskicn ■— <■ - - — ■=
sklepach panuje już ożywio­
ny ruch. Dyrekcja MHD Art. 
Włókienniczo-Odzieżowymi i 
Obuwiem zawczasu postara­
ła się o bogate zaopatrzenie

------------— --------  ------  X ¡ J b K f K . (U l ------«vv«/

ży dar spostrzegawczości, reszcie. Linia wolna, można 
jak zresztą wszystkie dzieci, wezwać pomoc przedwpoża- 

jak rową.Poza tym, również 
wszystkie dzieci — lubi się 
bawić, A na, biurku u tatu- 
s:
cząca zabawka, która cza­
sami dzwoni. Dziecko obser ła p raw ić ' się ' telefonem, i 
wuje, jak ojciec czy matka 4„

Ale cenne minuty zostały 
~ -—  stracone — minuty, które 

sia stoi taka ładna, blysz- często decyduią A wszystko
rrarn rnhmokn. która rza- dlcieg0> ¿e mała Zosia chcia

że mamusia, zajęta przy 
kuchni, nie zwracała uwagi 
na dziecko. Kosztowna to 

- - zabawa — nie tylko w sen- 
1 oto Zosia w pewnej chwili sie. pośrednim, z uwagi na

podnoszą słuchawkę i mó­
wią do niej różne zabawne 
rzeczy. Bardzo interesujące...

s. vm*v •—'szu rw w R s, w, i w o t C- 1 1 O 1 i- Ł / 1 i/, X u. U/ Uy i* I

sama sięga, po słuchawkę, szkody, które może wyrzą 
Trzyma ją niezręcznie małą ¿zić społeczeństwu, lecz i 
rączką — trochę za daleko bezpośrednio, gdyż poczta 
od ucha i od ust. Manipu- jest w stanie stwierdzić nu- 
luje tarczą — jak to robią m.er telefonu, z którego blo 
dorośli. Coś w słuchawce kowano Unię, a wtedy jego 
prztyknęło. Zosia nie zwa- użytkownik pociągany jest 
ża na to, że dochodzi ją ja- do odpowiedzialności i może 
kiś daleki głos i sepleni w być dotkliwie ukarany, 
słuchawkę wszystko, co ma Morał tej krótkiej historyj 
do powiedzenia za pomocą ki jest jasny. Pilnujcie więc 
siuego szczuplutkiego zasobu swoich aparatów telefonicz- 
slów. nych, aby nie stały się przed

A tymczasem... Zdener- miotem szkodliwej zabawy 
wowana telefonistka w Ko- i nieodpowiedzialnych figli. 
mendzie Straży Pożarnej po WUEM.
raz nie wiadomo który wo­
la w słuchawkę. „Hallo! Kto 
mówi? Kto tam mówi?...“
Wreszcie po kilku minutach 
zaczyna rozróżniać niewyrai 
ny, ledwo dosłyszalny sze­
lest dziecinnego głosu:

— A misio mój byl wco- 
laj choly, ale jest już zdlo 
wy, wiesz?,..

Ciężkie westchnienie i te­
lefonistka odkłada słuchaw-

** *  *

Armii Polskiej 7, Armii Radziec 
kiej 17, w ORUNI — ul. Jedno­
ści Robotniczej 73, w NOWYM 
PORCIE — ul. Wilków Morskich 
16 oraz na STOGACH — ul. 
Falka Polonusa 16.

iC X  0 4 ^  u  -----------  Świąteczna niespodzianka
swych placówek w szeroki gdańskiej Dyrekcji MHD — 
asortyment odzieży, bielizny, Art. Włókienniczo-Odzieżo- 
galanterii skórzanej i obu- wymi i Obuwiem wzbudzi 
wia. niewątpliwie duże zaintere-

Okazuje się, że lepsze niż sowanie wśród klienteli. Na- 
w ubiegłych latach zaopa- bywcom należy życzyć s/czę 
trzenie sklepów tej branży ®cia w losowaniu.

Przed II krajowym zjazdem
iiM iiiiiH iiiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiniim iiiiiituu«iiiiiiiyi"iniiin.......

Ligi Przyiaciół Żołnierza
imimimmMiimimimmm mmm iii imimmMiiii iii imiii iii ii iii i

W DNIACH od H do 12 grudnia br. odbędzie się 
w Warszawie II Krajowy Zjazd Ligi Przyja­
ciół Żołnierza. Delegaci z całego kraju radzić 

będą nad rozwojem dz:ałainości tej organizacji, nad 
stworzeniem czlonikom lepszych możliwości upra­
wiania sportów bojowych, nad rozwojem żeglar­
stwa. strzelectwa, spadochroniarstwa, szybownic­
twa, ’ szermierki, radzić będą nad budową nowych 
strzelnic, stan!c wodnych oraz ośrodków sportów lot 
niczych.

ły następnie długo komento­
wane w tramwajach, w mie 
szkaniach i w warsztatach 
pracy.

Kto zwycięży w niedzielę? 
Trudno na to pytanie odpo- 
wiedzieć. Wydaje się jednak, 
że większe szanse posiadają 
Gwardziści, których zespół 
jest bardziej wyrównany. 
Wobec tego. ża na Wybrze­
żu krążą słuchy iż kilku 
pięściarzy tak z jednego jak 
i z drugiego zespołu zostało 
powołanych do odbycia służ­
by wojskowej (piszemy — 
krążą słuchy, gdyż kierów- 
nictwa zespołów dane te 
uważam za tajemnice wagi 
co najmniej państwowej), cie 
kawi nas, jak ustawione bę­
dą składy i iak wypadną re­
zerwy.

Z pojedynków, jakie zo. 
staną stocz-nr (prawdopo­
dobnie) na czoło wybijają 
się walki Justki z Nowickim, 
Soczewińskiego z Flis kow. 
skim. Bańkowskiego z Damp 
em i Korolewicza z Elger- 

tem.

nie jest jedyną niespodzian­
ką przygotowaną gdańskiej 
klienteli. Bowiem w wielu 
sklepach MHD z odzieżą i 
obuwiem wprowadzona bę­
dzie sprzedaż premiowa. Mia 
nowicie w dniach od 15 do 
31 bm. klienci, którzy zaku­
pią w jednym z tych skle­
pów towar na sumę od 500 
zl wzwyż, otrzymają specjal­
ne paragony oraz kupony 
upoważniające nabywców do 
udziału w losowaniu nagród. 
Odbędzie się ono w dniu 6 
stycznia w sklepie „Gallux“ 
we Wrzeszczu. Szczęśliwcy 
będą mogli wygrać radiood­
biornik marki „Mazur“ , ze­
garek ręczny „Pobieda“ , ro­
werek dziecinny, dwukołowy, 
półbuty, płaszcz popelinowy, 
teczkę skórzaną i wiele in­
nych cennych przedmiotów.

A oto wykaz sklepów, w któ­
rych prowadzona będzie sprze­
daż premiowa. W GDAŃSKU: 
ul. Wały Jagiellońskie 26 i 32, 
ni. Szeroka 11/13, ul. Długa 66, 
dw-a sklepy przy ul. Kartuskiej 
100, we WRZESZCZU: ul. Grim

A. P.

W tym samym czasie w 
jednym z domów na peryfe 
riach miasta, w którymś z 
mieszkań buchnęły czerwone 
płomienie. Języki ognia liżą 
ściany, pożerają firanki,

r r a  t f z l e i A  9  t i m .

8.00 — Stan pogody i wiacl. 
3.06 — Wesołe melodie 1 pio­
senki. 8.30 — Stan pogody 1 wia 
domości. 8.36 — Szkice kauka­
skie Mik. Ippolitow-Iwanowa, 
11.57 — Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 — Wiadomości. 12.10 —
Przegląd prasy. 12.15 — Suita

Program II na fali 230,1 m
muzycznych w Poznaniu. 19.00
— Muzyka 1 aktualności. 19.25
— Reportaż literacki. 20.25 —
Dyskusja przed mikrofonem. 
20.40 — Muz. taneczna. 21.30 — 
Z kraju i ze świata. 22.10 — 
Koncert symloniczny. 22.50 —
Felieton. 23.00 — C. d. koncertu

Dokqd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku -
„Maturzyści" Z Skowroń­
skiego, w MDK Wrzeszcz, ul 
Wajdeloty. godz. 19.30.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Współwinni", J, W. Goethe­
go, godz. 19

Państwowy Teatr Lalek w Gdań
sku — „Smok w Nieswaro- 
wie", godz. 14 w świetlicy 
szkoły w Letniewie.

MDK w Nowym Porcie — ope­
retka „Wiktoria i jej huzar“ , 
godz. 19.30.

K i n a

II , Krajowy Zjazd LPZ pod­
sumuje dorobek tej ponad pół- 
toramiltonowej organizacji, szko 
ly młodych obrońców kraju. O- 
to przykłady Ich osiągnięć w 
zakresie lądowych dyscyplin 
sportów obronnych:

Szkolenie lądowe LPZ obej­
muje m. In. strzelectwo, sport 
motorowy, łączność, terenoznaw 
stwo, obronę przeciwlotniczą i 
przeciwchemiczną. Obecnie wpro 
wadzą się hippikę, szermierkę 
i narciarstwo.

Strzelcy LPZ na mistrzostwach 
Polski w 1953 r. zajęli 7 miej­
sce, w 1955 — drugie. Tytuły 
mistrzów indywidualnych mają 
zawodniczki Marchewczyk. Ha- 
łaczyńska i Jaskólska, zawodni 
cy Nowicki l Zientara oraz ju­
nior Górski. Szkolenie strzelec­
kie, prowadzone przez 220 klu­
bów LPZ. objęto w tym roku 
200 tys. osób.

Motorowcy w ostatnich latach 
zajmowali kolejno 13. 7, 2 i 3 
miejsca w raidowych mistrzo­
stwach Polski, są mistrzami w 
motocrossie. Indywidualnie ty 
tuly zdobyli: Kędzierska i Ma­
lec W  klasie 125 oraz Hoffman 
w klasie 350. Na międzynaro- 
dowym motocrossie w Moskwie 
reprezentanci LPZ dali się wy 
przedzić tylko zawodnikom ra­
dzieckim. Plan masowego szko­
lenia kierowców motocyklowych 
i samochodowych zwiększono w 
porównaniu z ub. rokiem o 
100 proc.

W klubach łączności rozwija 
się amatorskie budownictwo ra 
diostacji, których ilość w cią­
gu ostatniego roku wzrosła dwu 
krotnie. Przoduje klub kielec­
ki. Jego członkowie budują na 
wet aparat telewizyjny. Radiów 
cy pobili nlelada rekord nawią 
żując łączność na falach ultra­
krótkich ze stacją czechosło­
wacką, odległą o 235 km. Rekor 
dzistą Polski w zapisie odręcz­
nym Morse‘a jest Sucheta z 
Krakowa — 249 znaków na min. 
Krótkofalowcy obsługiwali Wy­
ścig Pokoju, Festiwal, Raid Ta­
trzański i wiele innych imprez.

Specjaliści obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwchemi­
cznej biją rekordy... ilości prze 
prowadzonych kursów. Takim 
ofiarnym instruktorom, jak No 
ga z Rzeszowa, Szczerhiński z

Gliwic czy Bobrowski z Połań 
ca, wielu członków LPZ za­
wdzięcza zdobycie odznaki 
„Sprawny do OPL i Chem.“

Nasi delegaci
Krajowy zjazd poprzedziły 

walne zebrania we wszystkich 
terenowych organizacjach LPZ. 
również i w naszym wojewódz 
twie. Podsumowano na nich do­
tychczasowy dorobek LPZ oraz 
wybrano delegatów, którzy re 
prezentować będą woj. gdań 
skle w Warszawie.

Na krajowy zjazd wyjadą 
woj. gdańskiego m. in.

tańców angielskich. 12.35 — Pro- symfonicznego. 23.40 — Piosenkia .. - _ . .. _i_i f_____ : — no gn Artotmo wingram dnia. 12.40 — Aud. szkol 
na dla klas I i II. 13.00 — Kon­
cert południowy. 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.09 — Ko­
munikat o stanie wód. 14.10 — 
„Narodziny Grodu Zbóż" — 
opow. 14.30 — Radzieckie mel. 
filmowe. 15.05 — Utwory korn-

francuskie. 23.50 — Ostatnie wia 
domości. 24.00 — Hymn i koniec 
audycji.

Program Wybrzeża. 16.00 — 
Koncert orkiestry Wybrzeża. 
16.35 — Audycja dla młodzieży. 
16.50 — Muz. taneczna. 17.30 — 
Dziennik Wybrzeża. 17.45 — Pio-

pozytorów rosyjskich. 16.00—17.00 senka tygodnia. 1(.50 — Współ- 
— Z życia Związku Radzieckie- czesna muzyka NRD 10.10 — 
go. 18.is — Wiadomości. 18.20 — Chwila muzyki. 19.40 — Słucho- 
Odtworzenie fragm. koncertu ze wisko pt. „Kot Błystek“,. 22.00 
zjazdu państw, wyższych szkól -  Dziennik rybacki.

GDAŃSK — „Leningrad“  —
„Irena do domu", od lat 7, 
godz. 16, 18,10 i 20.20. „Kameralne“ 
— „Wesołe gwiazdy", od lat 7, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „Bajka" 
we Wrzeszczu — „Królowa ba­
lu“ , od lat 16, godz. 16, 18 1 20, 
„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
„Szerszeń", od lat 12, godz. 16, 
18 1 20, „1 Maja" w Nowym
Porcie — „Sól ziemi", od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „Delfin“  w 
Oliwie — „Upiór na sprzedaż", 
od lat 14, godz. 15. 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" - 
„Elżbieta — Joanna — Lyzistra 
ta“ , od lat 18, godz. 16, 18 1 20, 
„Goplana“  — „Michał Łomono­
sow", od lat 12, godz. 16, 18 i 20 
„Atlantic" — „Psioglowcy“ , od 
lat 12, godz. 16, 13 i 20, „Fala 
na Grabówku — „Natchnienie' 
od lat 12, godz. 16, 18 i 20, 
„Promień‘6^w Chyloni — „La­
tarnia morska", od lat 14, godz. 
17 i 19, „Neptun“ w Orłowie — 
„Księżyc nad rzeką“ , od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20, „Związkowiec“ 
na Oblużu — nieczynne, „Auro 
ra“ w Rumi — „Rio Escondido" 
od lat 14, godz. 19.

SOPOi -  „Bałtyk" -  „2X2 
-5", od lat t2. godż. 15.30, 17.30 
I 19 30. „Polonia“ — „Dom na 
przedmieściu*, od lat 14, godz 
16. 18 1 20.

Repertuary teatrów 1 ktn po 
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji teatru „WybrzeZe” t 
Okręgowego Zarządu Kin.

PŁK WINCENTY ROZKOWSK!
wiceprezes Zarządu Wojewódz 

kiego LPZ w Gdańsku. Wal 
czyi on w szeregach partyzanę 
kich w czasie okupacji hitle­
rowskiej na terenach Związku 
Radzieckiego. W 1943 roku zo­
staje zrzucony jako skoczek na 
tereny polskie, gdzie walczy w 
partyzantce o wyzwolenie kra 
ju. Następnie walczy w szere 
gach II Armii Wojska Pol­
skiego.

Gwiazdkowy
konkurs P K O l
Komisja konkursów 

PKOl podała zestawienie 
par gwiazdkowego kon­
kursu na odgadniecie wy 
ników spotkań, które zo­
staną rozegrane w dniach 
17 i 18 bm.

HOKEJ:
1. Sparta Nowy Targ — 

Start Stalinogród.
2. Gwardia Bydgoszcz — 

Górnik Stalinogród.
3. Gwardia Stalinogród

— ŁKS Łódź.
4. AZS Warszawa — 

AZS Stalinogród,
5. Unia Wyry — Sparta 

Cieszyn.
PIŁKA N02NA:

6. Włochy — NRF.
BOKS:

7. Warta Poznań — 
Prosną Kalisz.

8. Budowlani Warszawa
— CWKS Bydgoszcz.

9. Brda Bydgoszcz —
Stal Łabędy,

10 Budowlani Poznań — 
Gwardia Warszawa,

11. Włókniarz Kalisz — 
Gwardia Łódź.

12. Sparta Ziębicę —
Stal Radom.

Ostateczny termin przyjmo 
wania prawidłowo wypełnio­
nych kuponów przez komisje 
konkursowa upływa w dniu 
15 grudnia, godz. 20 Między 
uczestników, którzy odgadna 
bezbłędnie wszystkie 12 wy- 
ników. podzielona zostanie 
suma przeznaczona na I na­
grodę (60 proc.). Suma prze­
znaczona na nagrody II stop 
nla (40 proc.), zostanie po­
dzielona między tych ucze­
stników konkursu, którzy “ d 
eadna tra fie  11 wyników.

Z e  św ia ta
SZTOKHOLM. W drugim 

meczu turnieju hokejowego w 
Sztokholmie o puchar im. Ahe- 
arne reprezentacja ZSR.R poko­
nała angielski zespół zawodowy 
Harringay Racers 9:2.

♦  *  *PRAGA. Sztangiści CSR wy­
jechali na dwa spotkania mię­
dzypaństwowe do krajów skan­
dynawskich. W dniu 8 bm. od­
będzie się w Sztokholmie mecz 
CSR — Szwecja, a 11 bm. w 
Helsinkach spotkanie CSR — 
Finlandia.

PPŁK WALERIAN SZWEDYK 
sekretarz Zarządu Wojewódz 
kiego LPZ w  Gdańsku. Do pra 
cy w organizacji LPZ przybył 
z Ludowego Wojska Pol­
skiego. Swe doświadczenie z 
walk i wiedzę wojskową prze­
kazuje młodzieży naszego wo­
jewództwa.

EDWARD DOMARADZKI
członek Zarzadu Powiatowego 
LPZ w Kwidzynie. wieloletni 
działacz Ligi Przyjaciół Żołnie 
rza, szkoli młodzież na terenie 
pow. kwidzyńskiego, przygoto­
wując ją do służby w obronie 
ojczyzny.

HENRYK GLAPINSKI
pracownik Państwowej Wyższej 
Szkoły Plastycznej w Gdańsku. 
Długoletni działacz społeczny na 
Wybrzeżu, szczególnie aktywnie 
pracujący wśród młodzieży a- 
kademicklej.
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